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Reklamy w rnbryee „>ailesłane“ 
80 ct. od wiersza

L w ów  d. 20. listopada.
(Narada wtorkowa głbinttn angielskiego. —

koncesja dana na kolej azjatycką Czerniaje^ou J — 
Znaczenie polityczne tej koncesji. —  Spiav» bo­
śniacka w Radzie państwa a w sejmie węgUrik rn 
—  Stanowisko Tiszy i jego gabinetu. — Szanse 
ustawy wojskowej; kłopot centralistów.)

Przedwczoraj, jak donosiły depesze z Lou 
dyna, nagle zwołana została wielka narada ga­
binetu angielskiego, w której udział wzięli wszy­
scy członkowie gabinetu, z wyjątkiem tylko ks. 
Richmonda, rezydującego przy boku królowej. 
Dotąd wszakże żadne z ministerialnych pism 
angielskich nie doniosło co było przedmiotem ob­
rad tej narady, — wstrzemięźliwość ta temb&r 
dziej godna uwagi, że wiadomość o zwołaniu 
owej narady wywołała pewien niepokój zarówno 
w politycznych jak i giełdowych sfei a<, h Europy.

Domysłów wszelako nie brak, a wszystkie 
one osnute są na tle ostatniego konfliktu anglo- 
tureckiego. Przedewszystkiem więc zasługuje na 
uwagę przypuszczenie, że konflikt nie został 
właściwie załagodzony, ale tylko odroczony. 
Wprawdzie hat sułtański datowany z 15. bm. 
Zapowiada wprowadzenie reform, a świeże mia­
nowanie Bakera baszy, Anglika z rodu, szefem 
kontroli aparatu administracyjnego Małej Azji, 
jest jakby pierwszym krokiem na drodze prak­
tycznego zastosowania zapowiadanych rtform; 
ale obok tych dwóch faktów, czyniących zadość 
żądaniom Anglii, istnieją podobno inne, uderza 
jące wprost w najdotkliwsze punkta zamiarów 
angielskich. I tak np. wiadomo, że Anglia obej- 
nfując opiekę nad Cyprem w znanej konwencji 
z 4. czerwca 1878 r. wybrała tę wyspę jedynie 
dla tego, aby uczynić z niej teie de ligne kolei 
żelaznej, którą miała zamiar wybudować oc 
porta Aleksandretty, leżącego naprzeciw Cy­
pru, do ujść Eufratu.

Wprawdzie w konwencji cypryjskiej nie ma 
wzmianki o kolei, a tern mniej o tern. tomu 
Turcja ma dać koncesję na budowę tej linii, ale 
wtedy kiedy się układała ta konwencja, stosun 
ki między Anglią a Turcją były tak przyjazne 
że nikt nie wątpił, iż koncesję na tę kolej o 
trzymać może tylko jakieś konsorcjum angiel­
skie. Rzecz ta była prawie tak dalece zdecydo 
waną, iż nietylko kapitaliści francuzcy lub nie­
mieccy nie próbowali występować do konkuren 
cji z tworzącem się właśnie podówczas w Lon­
dynie konsorcjum angielakiem, ale nadto kon­
sorcjum to, zainicjowane przez rząd angielski 
było tak pewnem siebie, że nie posiadając ani 
koncesji ani nawet przyrzeczenia na nią, poczę­
ło już było na własue ryzyko zakupywać grun­
ta w Aleksanclrecie na składy towarów, organi 
zować swój personal inżynierski i robotniczy 
przeprowadzać wstępne roboty, zawierać umo 
wy, słowem robić to wszystko, co właściwie 
Wykonywa się dopiero wtedy, gdy się ma już 
W ręku formalną koncesję.

Wkrótce jednak po kongresie berlińskim 
zaczęły się już pierwsze starcia między Portą 
a p Layardem. Starcia te były wprawdzie 
zrazu słabe i małoznaczące, na Portę działały 
jednak w ten sposób, że ilekroć Layard wy­
stąpił z żądaniem nadania angielskiemu kon­
sorcjum koncesji na kolej, tyle razy Porta u- 
miała w sposób zręczny i delikatny sprawę od­
roczyć. Naturalnie z biegiem czasu i w miarę 
zaostrzenia się stosunku Anglii do Porty, odra­
czania te odbywały się ciągle na coraz dłuższe 
perjody, aż wreszcie... koncesję na rzeczoną ko­
lej otrzymał podobno w zeszłą sobotę (a więc 
w dzień, w który podpisany został hat o re­
formach) jeu. Czerniajew, ów słynny Czernia- 
jew, jeneralissimns armii serbskiej, smutnej pa­
mięci bohater z pod Aleksinaczu, ścigany listami 
gonczemi za kradzież pieniędzy paaslawistycz- 
nego „błagotworytielnawo kamitieta.u

Rzecz prosta, odpowiedzialności na siebie 
nie bierzemy za tę wiadomość. Przyniosły ją 
depesze ze Stambułu, więc na nie odpowie­
dzialność spada. Charakterystyczną jest wszakże 
rteczą, że ministerjalna Prente nie wątpi
^ m m m ssB m ^ ^ sB s^ s s s s s s s sB S ^

wcale o prawdziwości tej wiadomości. Za to 
milczeniem pomija ona komentarz, który do tej 
wiadomości dodają. A jest on dość ciekawy.

Utrzymują w Stambule już oddawna, że p. 
bournier, ambasador francuzki, jest osobistym 
zaklętym wrogiem p. Layarda. Owoż dni rzą­
dów Waddiugtona są jak wiadomo policzone. 
Przepowiadają, że wkrótce po zebraniu się Izb 
rancuzkich, ustąpi on z posady ministra spraw 
zewnętrznych, a razem z jego ustąpieniem nastąpi 
radykalna zmiana w kierunku polityki francuzkiej. 
Więc sytuacja p. Fourniera polepszy się o tyle, 
że jego sympatje dla Moskali znajdą więcej 
poparcia w gabinecie francuzkim, niż miały 
dotychczas. Antycypując tedy ową zmianę, ma­
jącą już za kilka dni nastąpić, p. Fournier rad 
był, że może stoika Layardowi przystawić i po­
parł zabiegi Labanowa, dobijającego się o kon­
cesję dla Czerń iajewa. Po podpisaniu jednak tt j 
koncesji przez sułtana, Mahmud Nedim trzymał 
ją w swem ręku przez parę dni w jak najwię­
kszym sekrecie i dopiero oddał ją Łab&nowowi, 
gdy należny bakszysz został wypłacony Tym 
sposobem dopiero w poniedziałek rozeszła się 
po Stambule wieść o nadanej Czerniajewowi 
koncesji, a Layard natychmiast doniósł o tem 
do Londynu. Skutkiem tej depeszy zwołana zo 
stała na wtorek nagle narada gabinetowa, & mi­
nisterjalna Presie wierzy w to, że kwestja ko­
lei i koncesji danej Moskalom stanowiła powód 

przedmiot narady gabinetu angielskiego.

ko zwleczenie rozprawy szczegółowej w Izbie, j przewodniczący, na początku posiedzenia zdawał 
Co do wyliczania owych spraw zdanie u s z y , sprawę o posłuchaniu prezydium Izby u cesa- 
jest takie, że chociaż w zasadzie nic przeciw rza, i wspomniał, że cesarz wyraził życzenie, aby
temu mieć nie można, wyliczenie jednak może 
wypaść albo za obszerne albo za szczupłe; w 
pierwszym wypadku trzeba z lada drobnostką 
udawać się do legislatyw, co by bardzo utru­
dniało administrację, w drugim zaś mogła­
by pojawić się jakaś sprawa, która pod ustawę 
podciągnąć się nie da, i kłopot byłby jeszcze 
większy.

Zwycięztwo Tiszy w sprawie bośniackiej 
nazwano zwycięztwem pyrrhusowskiem — i prze 
powiadano rozluzowanie się gabinetu Tiszy. Na 
to odpowiadają organa półurzędowe, że zawsze 
to lepsze niż klęska pyrrhusowska, i że owszem 
odtąd Tisza może liczvć na większość jednolitą. 
Faktem ma być, że Tisza w ten tylko sposób 
zwyciężył, iż siedmiu podobno posłów kroackich 
za nim głosowało, a zwłaszcza że tych ze swe­
go stronnictwa, którzy są przeoiwnikami usta­
wy bośniackiej, zdołał namówić, aby się usunęli 
od głosowania. W samej rzeczy 85 posłów nie 
przybyło, a gdy oppozyoja w komplecie przyby­
ła, więc są to owi, przez Tiszę namówieni. Do­
wód w tem, że Tisza absolutnie włada stronni­
ctwem rządowem, i upadku się obawiać nie ma 
potrzeby.

Winniśmy uzupełnić przebieg rozpraw w 
komisji wojskowej przedlitawskiej Izby posłówI naprawdę dla Anglii oddanie t< kob-i w , d 1? b /  Zeithammer (Czech) nietylko o 

ręce Moskwy jest klęską melada. Przedewszyst- lświadczył si za dziesięcioleciem, ale i wnitó 
kiem Cypr utraca całą swoją wartość co wię- rMolucjfl) wzywająCą rząd, aby w ramach orga 

rem. Następnie wszystkie plany ajZftCj, wojskowej dążył do wszelkich oszczędno- 
u do opanowania przemysłowego ^  jakich wymaga stan finansów państwa i po-

handlowego całej Małej Azji w łeb same przez j0£eaie ekonomiczne ludności.

cej staje się ciężarem. 
Beaconsfielda co

Się biorą, skoro kolej, a więc najważniejszy, P. D z w o n k o w a k i dowodził, iż polity-
środek komunikacyjny, pozostawać będzie w ręku czne położenje w E ie ,a do zabPezpi' _
zajadłego wroga Anglii. Wreszcie i mowy już czenia gtanu sił zbrojuyCh monńrchii na dłuższy 
być nie może o kombinacjach militarnjch, jakie, przedąg czasU) a ^  z*ważając na to położeni'
Anglia wiązała z posiadaniem j ei. polityczne, żaden członek komisji nie mógł pro-

A do Turcji przyczepić sięi ona w , poaowa(ł i nie proponował zmnieiszenia armii 
sposób me może, bo ani konwencja ; p0mimo twierdzeń, że domaga się tegc część 1 u-

I
niaj-.wowi, jakkolwiek przez to zwichnęła całą' W tym samym duchu przemawiał p. Ma-
douiosłość konwencji cypryjskiej i zarazem po- i i  (ze stronnictwa czeskiego),
zbawiła Anglię tego materjalnego powodu, który! . C h r z a n o w s k i  zwrócił się najprzót 
ją czynił taką orędowniczką traktatu berliń-1Przec*w. twierdzeniom Rechbauera l Russa; u- 
sJiego dowadmał, ze zapewnienie trwałości organizacji

Jak wiec widzimy kwestia tei koncesji u- 1 stanu sił..zbroiDych potrzebnem jest dla _potę-
derza w nm o lednoŁiwSnSsaTOh'Turaw no- igl monarcl3 na “ wnątrź i fila zapewnienia jej
litycznych 7 w ielkafileto S eM erolifSSa J- k^ * y8tnyoh V™?™*™?- Następnie oświadczył litycznjch. z  wielką przeto niecierpliwością o | przeciw wnioskowi Czedika z powodów me-
czekiwać będziemy wudomości ze SUmbułu bo ^  h . formal ch; merPytorycznych,
o s t a t e c z n i e  w o l n o  l e s z c z e  n o w a t n i e w a ć ,  c z y   • _ _ _ • _  J J , ’

prace Radv państwa szły wiecej sporm  kro­
dem. P. Smolka dodał, że komisia wojskowa 
zapewne będzieTpamięrała^oUtem^życzenin ce­
sarza.

Przy ełosowaniu" 17 "głosami przeciw 5 od­
rzucono wniosek Czedika; następnie 14 przeciw 
8 przyjęto projekt rządowy za podstawę rozpra­
wy szczegółowej. Rezolucję Zeithammera przy­
jęto. Przy wyborze sprawozdawcy centraliści 
nie głosowali,

Wszyscy autonomiczni członkowie komisji 
głosowali za ustawą, niema zatem wątpliwości, 
że tak samo głosować będą w Izbie. Zdaje się 
jednak, że w rozprawie szczegółowej objawią 
niejedno życzenie, i kategorycznie żąaać bedą 
od rządu spełnienia. Mianowicie posłowie wło­
ścianie Niemcy domagają się, aby ze względu 
na ludność wiejską uwolniono od służby wojsko­
wej t/ch, co są niezbędni dla gospodarstwa, tu­
dzież kleryków, ^którzy przeważnie ze stann 
włośoiańskiego pochodzą.

Klnb liberałów zebrał się zaraz d. 17. bm., 
tudzież nazajutrz; uchwalono tylko postarać się, 
aby cały” obóz centralistyczny solidarnie postę 
pował, i do tego wezwać wspólny komitet cen 
tralistyezny; to samo d. 18. bm. uchwalił i 
klub postępowy. Ale podczas gdy klub liberałów 
przystaje na cały etat, ale tylko na 5 lat, klub 
postępowy przystaje tylko na jeden rok, i jest 
za wnioskiem Schoffia.Komit°t centralistyczny ze­
brał się też d. 18. bm., ale żadnej nie powzią 
uchwały.

Faktem jednak jest, że obie Izby sejmu 
węgierskiego i przedlitawska Izba panów, tu 
dzież oba rządy i korona są za dziesięcioleciem

ostiteczuie wolno jeszcze powątpiewać, czy 
prawdziwą jest wiadomość o szczęściu, jakie 
spotkało Cztrniajewa i Moskwę w osobie jego

Rzeczą godną uwagi jest, że klub czeski i 
klub stronnictwa prawa przedlitawskiej Izby po­
słów dotąd nie powzięły finalnej, obowiązującej 
dla wszystkich członków klubowych uchwały 
ani co do sprawy wojskowej, ani też co do bo­
śniackiej. Co do sprawy wojskowej, okazuje się, 
że na konferencji u Taaffego i Ilohenwarl rylko 
w swojem własnem imieniu oświadczył się za 
nią. Jak wiemy, Czesi dopiero wtedy powezmą 
finalną uchwałę co do sprawy bośniackiej, gdy 
przyjdzie do drugiego czytania w Izbie.

Powód, dlaczego Tisza w węgierskiej Izbie 
posłów przemawiał za odesłaniem §. 1. ustawy 
bośniackiej do komisji, zaieżal nietylko w tem, 
że proponowane poprawki nie były do odrzuce­
nia, ale głównie w tem, że komisj'a bośniacka 
przedlitawskiej Izby posłów przyjęła zasadę wy­
liczenia spraw administracji bośniackiej, które- 
by do kompetencji legislatyw należeć miały, 
która to zasada zapewne przez Radę państwa 
przyjęta zostanie. Na konferencji węg. stronni­
ctwa rządowego z d. 17. bm. uchwalono zatem, 
wnieść kilka drobnych poprawek, i te odesłać 
do komisji, dla zyskania czasu, a na każdy spo­
sób rozprawę szczegółową odroczyć. Wczoraj je­
dnak komisja bośniacka węgierskiej Izby po­
słów załatwiła już §. 1., pozostaje więc tyl-

całym etatem; że rządy do żadnych kompro 
misów się nie skłonią; że Węgrzy odrzucają 
wniosek Schoffla z powodu, iż można za awa 
lata jako tako wymusztrować szeregowca, ale 
dobrych podoficerów się nie wyrobi. Faktem da­
lej ma być, że znaczna część centralistów jest 
za wnioskiem rządowym, tak dalece, że większość 
dwóch trzecich nawet w przedlitawskiej Izbie 
posłów otrzyma. Położenie centralistów jest za­
tem rozpaczliwe, tem bardziej, że Prusy myślą 
o pomnożeniu armii niemieckiej i pomnożenia 
anstrjackiej żądają. Błyska im jeszcze nadzieja 
honorowego odwrotu. Taaffe oświadczył, że br. 
Haymerle jako wspólny minister nie mo­
że zjawić się na zebrania tylko przedlit&w- 
skiem, ale z chęcią każdego pojedyńczego posła 
przyjmie i przekona go o konieczności przyję­
cia ustawy wojskowej. P. Weeber zatem, prezes 
klubu liberałów, ma się udać do br. Haymerle-

pienie p. Srnarzewskiego cechuje sumienne a 
wyczerpujące studium, dokładne przejęcie się 
przedmiotem rzeczy, głęboka umiejętność w bro­
nieniu tejże, oparta na niezłomności rrzpkonaó.
Z żalem widzieliśmy p. Srnarzewskiego. usuwa­
jącego się w ubiegłej kadencji od szerszego 
koła działania; to też z tem większą^iadością 
witamy teraz tego doświadczonego” szermierza 
na arenie najważniejszych walk parlamentar­
nych.

Wydział bośniacki nie mógł przystąpić do 
uchwał, a to głównie z powodu nieobecności 
ministrów na posiedzeniu. Zdaie się, że pewna 
zwłoka w tei sprawie jest obecnie na rękę rzą­
dowi. oglądającemu się bacznie w tej mierze 
na Peszt i wyczekującemu ztamtąd hasła do 
rozwiązania zawikłania, leżącego w samemżt 
przedłożeniu.

Wydział wojskowy, po odrzuceniu wniosków 
stawianych przez niemiecką mniejszość (Rech- 
baner, Czedik, SchSflM) zakończył jenerainą de­
batę przyjęciem w zupełności wniosku rządo­
wego. i wybrał Zeithammera sprawozdawcą

Na posiedzenia wydziału podatkowego bro­
nił Krzecznnowicz swego wniosku, odnoszącego się 
do podatku gruntowego, przeciw czemu powsta­
wał kierownik ministerstwa finansów p. Chertek 
dowodząc, że wniosek Krzecznnowicz,', obok 
wielkiej straty czasu, przyniósłby państwu 
szkody około 3 milionów złr. Uchwała nie zo­
stała powzięta, ponieważ w czasie dyskusji mu­
siał p. Chertek opuścić posiedzenie wydziału, 
udając się na radę ministrów.

Muszę na tem miejsca sprostować wiado­
mość, podaną przez Tugblati o „konferencji au- 
tonomistów*. Była to, jak o tem z przytoczo­
nych nazwisk przekonać się można, prosta na­
rada ezłonkówljprawicy wydziału budżetowego 
(nie zaś konferencja komisji 15), którzy zebrali 
się wczoraj w celu porozumienia się wyłącznie 
tylke cc do postępowania prawicy w komisji 
budżetowej. Skutkiem tej narady był właśnie 
wybór jeneralnego sprawozdawcy i uchwały co 
dc ustępów 1., 2. i 9. przedłożenia budżeto­
wego.

Po wyraźnem zamanifestowaniu dneha, pa 
nującego w wydziałach, a mianowicie w auto­
nomicznej większości tychże, oddają się sfery 
rządowe nadziei, że najgłówniejsze przedłoże­
nia, jak ustawa wojskowa i kwestja zarządu 
Bośnii i Hercegowiny, już w ciągu przyszłego 
tygodnia załatwione zostaną; coby znów dało 
rządowi możność zwołania wspólnych delegacyj 
w pierwszych dniach, sejmów krajowych zaś w 
ostatnich dniach grudnia b. r. W sprawie wyż- 
wspomnianych dwóch wniosków rządowych, szu­
kają w poufny sposób na Ballplatzu kontaktu z

gdyż zmniejszenie pokojowej stopy armii do 
230.000 żołnierzy, obok utrzymania powszech­
nej służby wojskowej, pociągnie za sobą konie­
czne skrócenie czasu nauki i wykształcenia re­
kruta w obrotach wojskowych, (w piechocie do 
paru miesięcy); w skutek czego żołnierze nie 
będą wyćwiczeni, a następnie nie wyrobione 
tłumy, powołane pod broń w czasie wojny, ginąć 
będą marnie, straty w boju się powiększą; nie 
wi< lka więc oszczędność w pieniądzach pocią­
gnie za sobą wielki wydatek krwi. Ważny to 
wzgląd dla Galicji, stawiającej w razie wojny 
przeszło sto tysięcy ludzi pod broń. Z powodu 
formalnego jest także przeciw wnioskowi Cze­
dika, gdyż oznaczenie w ustawie, uchwalonej 
przez Radę państwa, pokojowej stopy armii, ście­
śnia atrybucje delegacyj wspólnych.

Wreszcie minister H o r s t  dowodził, jak 
szkodliwie byłoby dla należytego wyćwiczenia 
wojsk, zmniejgzenie pokojowej stopy armii i o- 
znaczenie jej ustawą; złożył stanowcze w imie­
niu rządu oświadczenie, iż rząd nie mógłby rę­
czyć za należyte wyrobienie żołnierza i dobroć 
armii, gdyby jej stopa pokojowa była zmniej­
szoną do 230.Ó00; dzisiaj wynosi ona 252.000 
żołnierzy.

Minister Horst przemawiał czasami bardzo 
— żywo. Zapewniał on, że wniosek Czedika 
przedkładał sferom wyższym, ale wszędzie u- 
znano, że rząd w żaden sposób przystać nań nie 
może. Godnem uwagi jest, że p. S m o 1 k a,

go. Zapewne dopiero po tej konferencji komitet i przewódzcami stronnictw Rady państwa. Jeden 
centralistyczny poweźmie uchwałę. i szczegół nie podlega najmniejszej wątpliwości i

P. Rechbauer już w komisji wojskowej przy- ( nim to liczą się zawczasu wiernokonstytucyj- 
puszeżał, że ustawa wojskowa zostanie w Izbie ni literały, t. j. że w kwestji ustawy wojsko- 
posłów przyjętą, i zapowiedział, że w razie przy-. wej nie zgodzi się rząd na żadne transakcje i 
jęcia jej na więcej niż rok, postawi wniosek na żadne, choćby najłagodniejsze zipiany. 
aby §. 2. ustawy wojskowej, przyznający tylko Dzisiejsze posiedzenie Izby posłow było 
koronie za pośrednictwem rządów prawo wnoszę- zajęte pierwszem czytaniem kilka wniosków 
nia projektów co do pomnożenia lub zniżenia kon- mniejszej wagi W tem posiedzeniu wziął udział 
tyngen‘ n wojskowego, w ten sposób zmieniono, po raz pierwszy, po dłuższym urlopie z powodu 
żeby i rawo to inicjatywy przysługiwało także słabości, poseł Skrzyński i złożył w ręce pre- 
Radzie państwa i sejmowi węgierskiemu. Wnio- zydenta przepisane przyrzeczenie. Następne po- 
sek ten jednak został w komisji przez autono- siedzenie aopiero w piątek, by pozostawić wy- 
mistów odrzucony. | działom potrzebny czas do specjalnych dyskusyj 

i uchwał i do wypracowania odnośnych spra- 
i wozdań.
i Na wczorajszej ogólnej audjencji przyimy- 
i wał cesarz między innymi także księcia Ada­
ma Sapiehę w dopełnieniu formalności, jaka po­
przedza wstąpienie księcia do Izby panów, jako 
dziedzicznego jej członka.

, , Wieczorem pożegnali cesarstwo arcyksięż-
ków tych wydziałów szczerze dokumentowała niczkę Krystynę opuszczającą Wiedeń i Austrję 
dobre cbęci celem posnmęcia prac swych ile a udającą się do Hiszpanii; poczpm sami do Go- 
mozności naprzód. d8113 odjechali, edzie źa hiemi podążył' u Frag:

wielkiej wagi dla nas jest dokonany wczo- arcyksiążę Rudolf za dziesięciodniowym pułko- 
raj wybór jeneralnego sprawozdawcy wydziału wym urlopem, 
budżetowego. Wybrany został poseł Smarzew
gklj w   - — ----- —

K o r e s p o n d e n c j e  . ,G a z .  N a r “ .

Wiedeń 18. listopada.
A  Wczorajszy dzień był wyłącznie poświę­

cony posiedzeniom wydziałów, a większość człon-

w osobie więc wybranego a nie w zwy 
cięztwie prawicy nad kandydatem lewicy p. 
Wolfruipem, polega istotne znaczenie i ważność 
wyboru. Każdą pracę, każde publiczne wystą-

Z  Niemiec d. 18. listopada.
Odwiedziny carewicza dały pismom niemie­

ckim sposobność do wyjawiania swych sympatji

Krśrn na mania.
17

POWIEŚĆ 

Alfonsa Daudeta. 
Bwftr »  Stlnt-H andi.

(Ciąg dalszy.)
— Patrzcie 1 A to co znowu? zapytała na­

gle z pewnym impertynenckim tonem na widok 
Herberta, który wracał szybko i nadzwyczaj po- 
mięszany.

— Król jeszcze nie przyszedł do domul
Te krótkie słowa sprawiły na obecnych wra­

żenie elektrycznej baterji. Coletta nadzwyczaj 
blada, z oczyma pełnemi łez, odzyskała pierwsza 
mowę.

— Czy to może być?
Poczem książę rzekł krótko: „Jeszcze do do­

mu nie powrócił 1... I nikt mi tego nie zamel­
dował ?*

„Boa* pani Silwis zaczęła się kręcić w 
karczowych drganiach.

Żeby mu się tylko nic złego nie stało, za­
wołała Coletta w niezwykłem n niej wzruszenia.

Pod tym względem Herbert mógł ją uspo­
koić. Lebeau pokojowiec wyjechał jnż od go­
dziny z królewskdemi przyborami do podróży, 
widocznie musiał otrzymać od niego zawiado­
mienie.

Nastąpiła cisza, jednak myśl trwożyła 
wszystkich obecnych, stary książę wypowiedział 
Ją wreszcie t

— Co na to powie królowa? J na w dok Herberta, ukryć pomięszania, podszedł bowała komuś podać ramię. Przez chwilę wab*.-] w« muszą także tę rozłąkę podzielać, niby dwo-
A Boskowicz, drżący na całem ciele wtrącił: ku niemu i ściskając go za rękę rzekł: £J a k s ię iła się, nagle zwróciła się do małego księcia je powiczników na scenie. Księżna jedzie rano
— Może Jej królewska Mość jnż przedtem pan miewa?" Zary, w którego wielkich oczach i rozumnej do Saint-Mandć, zanim on jeszcze się zbudził,

wiedziała. | A więc książę znasz pana Meranta, za- minie, jaką zwykle mają słabowite, zawcześnie u kiedy znown powraca do domn, ona spi już
Z pewnością nie, pi senyała szybko Co- pytała krółowa, która od kapelana dowiedziała dojrzałe dzieci, widać było, że interesował się w pokoju zaryglowanym na dwa spusty. Jeżeli

letta, właśnie przed chwilą mówiła mi królowa, się o historji powstania słynnego dzieła, z lek- j Całą sprawą, i rzekła do niego z pełną nszano-
że chce przy śniadaniu przedstawić mu nowego kim, sardonicznym uśmiechem; ale będąc zanad-1 wania czułością i poważnym uśmiechem, które-
ochmistrza. I cała drżąca dodała przez zęby, to dobrą, aby bawić"sig jŁ  okrutny sposób cu- g0 njgdy jeszcze na jej ustach nie widział.. _ ig m o t
dosyć jednak głośno, aby być zrozumianą: „Ja dzym kosztem dodała naty^jmiiast: Król, zdaje 
na jej miejscu wiedziałabym już, co robić."'się, zupełnie o nas zapomnli 

Z oczyma płonącemi od gniewu odwrócił się proszę pójść po niego, 
stary książę do małej mieszczanki, nad której j  Teraz trzeba jej było powiedzil5Kprawd§, 
wypolerowaniem tak długo, na próżno pracował, że król nie wrócił jeszcze do Saint-Mand£ i że
i miał zamiar udzielić jej surowej lekcji o uszauo- całą noc przepędził w Paryżu, w
waniu winnem monarchom, gdy weszła królowa, 
a za nią Elizeusz prowadził małego swego u- 
cznia za rękę. Wszyscy powstali. Z uśmiechem 
szczerego zadowolenia, który oddaw na już nie 
igrał na jej ustach, przedstawiła obecnym pana 
Meranta. 01 teraz markiza miała sposobność po­
witać go z góry z szyderczą miną, do której już 
od kilku tygodni twarz okładała. Księżna na­
tomiast nie mogła się nawet na żaden rneb zdo­
być, a bladość jej lic zmieniła się nagle na żywy 
rumieniec — w nowym ochmistrzu poznała tego 
dziwnego człowieka, z którym niedawno temu u 
wuja jadła śniadanie i autora dzieła, które Her­
bert wydawał jako swoje. Czy to przypadek, 
czy intryga piekielna? Co za wstyd dla jej 
męża, jaka niezatarta śmieszność go okryje, je­
żeli wydadzą się jego literackie matactwa ?! Ale 
obojętne pozdrowienie Meranta, który bezwąt- 
pienia ją także musiał poznać, uspokoiło ją 
nieco. „To jest człowiek wyższego duoha*, rze-

Panie Rożen,
— Pójdźmy, sire.

IV.
Król się bawi.

Pierwszy raz Trzy uderzenia rozlegają się z "wieży ko- 
wydarzyło się coś podobnego, wszyscy obawiAji ścioła S a i n t - L o u i s  en L’ i l e .  Trzecia go- 
się wybuchu tej namiętnej i dumnej natury, a  dżina rano.
towarzystwo obcego człowieka pogorszało jesz-lL .  W milczeniu i ciemności spi H o t e l  Ro- 
cze i tak fatalne położenie. Ale omylono s ię . . . fH ^ ^ ^ ^ i^ ^ m ^ ę h ^ s t & r y c h ,  przez wieki 
królowa zachowała zupełny spokój. Zapytał 
tylko krótko adjutanta, kiedy ostatni raz 
dział króla...

— Około trzeciej rano. Jego królewski 
mość szedł pieszo przez bulwary w towarzystw! 
jego królewskiej wysokości księcia Axela.

—  Ah tak... przypominam sobie... mieli do 
pomówienia o ważnej rzeczy...

I razem z temi spokojnie wymówiouem: Hei4 
słowy powróciła jej zwykła swoboda. Nikt je- bn 
dnak nie dał się tem oszukać, wszyscy bowiem1 prze' 
znali księcia Axela i wiedzieli, do jakiego ro -1 włas 
dzaju pogadanki ten wyrodek królewski, ten1 czy, 
lekkomyślny rozpustnik był zdolny. Konie,

się uskarża, Coletta odpowiada mu majestaty­
cznie ze złośliwym uśmiechem, który uwido­
cznia jej prześliczne dołeczki koło ust: „Dla 
naszych królów mnsimy przecie ponosić ofiary."

Piękna pociecha dla zakochanego Herberta, 
mieszkającego na pierwszem piętrze, w wielkim 
pokoju, w którym obok malowideł Bouchera znaj­
duje się mnóstwo luster odbijających niezliczone 
razy jego samotną postać. Wprawdzie czasami, 
jak naprzykład teraz, gdy jest mocno znużony, 
mąż Coletty ncznwa pewną egoistyczną przyje­
mność, jeżeli może się odrazu położyć spać ber 
poprzednich małżeńskich ceremonij. Wtedy mo­
że wrócić do swoich młodzieńczych nawyczek ;

rawia zadowolenie, jeśli może 
jedwabną chustkę, 

ło-

Pójdźmy do stołu, rzekła Fryderyka ma- przyj em 
jestatycznym ruchem ręki nakazując zgroma- mena; 

kła do siebie. Nieszczęsnym zbiegiem okolicz-1 dzonym ten spokój, do okazania którego się w oddaleń? 
ności Herbert wszystko popsuł, nie mógł bowiem]przymuszała. Podług prawideł etykiety potrze-1 stole, w sku



^  fodzmy carskiej; dawniej łączyć się zwy- 
/  i zaręczenia przyjaźni dla narodu moskiew­

skiego. Dzisiaj mimo szacunku przynależn go 
względem, krewnego cesarza Wilhelma dochodzą 
pisma ważnief <ze w rozbiorach swych do prze­
konana, że misja carewicza się nie powiedzie. 
MigtL urgska gazeta rozumuje na temat ten w 
następny sposób:

„Jeżeli sobie przypomnimy, że ks. Bismark 
Prz Półtora roku pełnomocników moskiew- 

s*}c“  kongresie ostrzegał, ażeby go nie zmu­
sili do wyboru pomiędzy Moskwą a Austrją, to 
zrozumiemy, że zawarte co dopiero przymierze 
tych dwóch środkowych państw Europy już od 
dawna było przygotowanem, i większą posiada 
trwałość aniżeli dotychczas w Petersburgu 
mniemają. Jeżeli się usiłuje wypadki ostatnich 
dwóch miesięcy od spotkania się cesarzy w Ale­
ksandrowie dobrze zrozumieć, w takim razie 
trzeba rozróżnić odrębne prądy, które na nie 
wpływały. Z jednej strony działają moce polity­
czne cicho ale stale, z diugiej zaś występują w 
kierunku przeciwnym na jaw usiłowania dwo­
rów. A chociaż świat dworski zwykł zawsze po 
innych, aniżeli świat polityczny, stąpać torach, 
to przecież nigdy rozdział tych . dwóch prądów 
rie okazał się tak wyraźnym, jak w tym przy­
padku, i na tę różnicę zważać trzeba zawsze, 
aby znaleźć wskazówki pewne wśród sprzecznych 
wypadków.

*Csuowania rodzin panujących obydwóch 
państw zmierzając do naprawy stosunków przez 
osobiste zbliżenie się, są wynikiem dawnych 
trndycyj, które na dworach tan chętnie bywają 
przechowywanemi. Politycznie atoli jest węzeł 
łączący obydwa państwa sąsiednie zerwany, i 
tak łatwo na nowo związać się nie da. Bardzo 
ważne wzglę ły państwowe i pewne doświadcze­
nia poprowadziły do wyborn przyjaźni anstrja- 
ckiej i w drastyczny sposób okazały swą prze­
wagę nad tradycją i skłonnościami dworu.

„Z licznych dowodów jeden tylko wystarczy 
do wykazania, jak zwycięzko i przekonywająco 
państwowe interes* zakorzenione i drogie sercu 
uczncia wyparły. Gdy wiceprezydent minister­
stwa stanu starał się w miesiącu październiku 
o zezwolenie cesarza na ugodę we Wiedniu za­
wartą, powstał w kołach dworskich w Baden- 
Baaen ruch niezwykły. Spostrzeżono, że cesarz 
przez dni kilka nadzwyczajnie był wzruszonym, 
a dnia pe wnego zobaczono nawet łzy w jego 
oczach. Działo się to z pewnością w tym sa­
mym dnin, w któiym bawiący w Baden-Baden 
mąż stanu (Stollberg-Wernigerode, zastępca Bis- 
marka; przyp. kor.), wywalczył n cesarza wia­
domy podpis. W kołach dworskich nic nie wie­
dziano wówczas o ważnych tych wypadkach; 
dowiedziano się dopiero później, że łzy cesarza 
poświęcone były wyrzeczeniu się starego związku.

gMamy, pisze dalej organ niemiecki, słuszne 
powody do uznania za prawdziwą wieść o po- 
tężnem ustawieniu wojsk moskiewskich na na­
szej granicy wschodniej (300 batalionów pie­
choty, 150 szwadronów jazdy i 450 upizężo- 
uych dział w Polsce i na Litwie); jest to naj- 
wymowniejszem usprawiedliwieniem niemieckie­
go kanclerza, który tak stanowczo żądał zawar­
cia przymierza odpornego z Austrją.

Przecnodząc od spraw zewnętrznych do 
wewnętrznych spraw pruskich nadmieniamy, że 
komisja kolejowa Izby postanowiła kwestję gwa- 
rancyj konstytucyjnych za zezwolenie na kup­
no głównych dróg żelaznych odłożyć na później. 
Zdaniem Muzem gwarancje te wypadną bardzo 
licho. Narodowo - liberalni, którzy ha gwałt 
chcieliby dalej toczyć kulturkampf, zezwalają z 
małena bardzo wyjątkami na wszystkie żądania 
rządu. Dla tego też pomoc katolików wcale Bis- 
markowi aie jest potrzebną, i już dzisiaj spytać 
się można, kto kogo wywiódł w pole, ćiy  Bis­
mark Windhorsta, czy też przeciwnie. Przywód­
ca eentruu oświadczył, że rychło wstać ten po­
winien z łóżka, który jego chce wywieść w pole. 
Być może zawiodła go zbyteczna nfność w swe 
siły. Pojąć można, jak wielką nienawiścią pała­
ją pisma katolickie do narodowo-liberalnych.

To psendo-l.beralne stronnictwo prowadzo- 
nem jest przez Miąuela, burmistrza z Osnabruck. 
Obecnie skłonny ten do kompromisów przyja­
ciel Brnmgsena wybranym został na burmistrza 
Frankfurtu nad Menem, że cesarz a raczej król 
pruski wybór ten potwierdź1, nie nlega nąjmniej 
szej wątpliwości.

Donosił wam telegraf o wyrażeiin ministra 
Maybacha nazywającem giełdę .drzewem trują-

cem“ , któremu obciąć trzeba korzenie. Nie wspo­
minaliśmy o tern dotychczas, ponieważ minister 
nie miał na myśli, jak sam w Izbie oświadczył, 
instytucji jako takiej, lecz tylko jej wykrocze­
nia i zboczenia, które światu niestety wiele 
wyrządziły szkody. Może sarkać starszyzna ku­
piecka na ię mniemaną obelgę, my przyznać 
mnsimy, że w słowach tych wiele mieści się 
prawdy.

Ale niechaj nie przymawia kociół garnkowi 
gdy sam smoli. Przyjacielem i ulubieńcem tej 
giełdy jest i był niedawno ten sam minister. 
Bo któż to sprawił pośrednio ową wielką spe­
kulację w papierach krajowych, z której giełda 
przez kilka miesięcy żyła wyłącznie ?

Kto? ten sam minister. Słusznie też powie­
dział Richter, że gdyby dziś pojawiła się wieść 
o dymisji ministra Maybacha, to drzewo to tru­
jące zwiesiłoby swe listki'

Zaszczyt dostał się w udziale oficerom nie­
mieckim, którzy uczestniczyli w wielkicn re­
wiach armii francuzkiej. Prezydent rzeczypo- 
spolitej nadał im order legii honorowej. Nie działo 
się to dotychczas niguy, nawet za czasów ce­
sarstwa smutnej pamięci.

Ostatnia godzina. RtLhsanzeiger ogłasza: 
Na mocy prawa z dnia 21. października i878 
zakazanemi zostały:

Nr. 1. pieiwszego rocznika Rodność (Ega 
litó) cza sopismo socjalistyczne, drukowana w 
Imprimerie russe et pulonaise w Genewie, Che- 
min nenf nr. i 3,

„Bulletin de la Revue socialiste polonaise 
Równość (Egalite)," przez administrację powy­
żej wspomnianego czasopisma w października 
r. b. w języku franeuzkim wydany.

Broszura „Programme des socialistes Po 
lonais" bez wymiany wydawcy i miejsca druku 
(którem jest prawdopodobnie Genewa).

Te numera czasopisma jfheiheit, które wy- 
danemi zostały pod tytułem „Mene tekel.“

Z  Rady państwa.
W i e d e ń  d. 19. listopad?

Na wczorajszym posiedzeniu komisji księgo- 
snszowej, na którem obecni byli szefowie sek­
cyjni br. Schwegel i br. Knoin, i radca dwocu 
dr Schneider, obradowano dalej nad §. 40. o 
postanowieniach przejściowych.

P. W o 1 a ń s k i sądzi, że pewna presja na 
galicyjskich gospodarzy byłuby zbawienną, cho­
ciaż nie jeden życzy sobie dłuższego terminu, i 
oświadcza się za terminem 1. stycznia 1882.

P. R r z y s z t o f o w i c z  w imieniu towa­
rzyszy stawia wniosek, ażeby wejście w życie 
ustawy uczynić zależnen od czasu, kiedy taka 
sama ustawa w Węgrzech zaprowadzoną zo­
stanie.

P. Z o 1 1 a popiera wniosek Lóblicha (ter­
min 1. stycznia 1885, ewentaalnie 1. stycznia 
1884, w najgorszym razie 1. stycznia 1883) z po­
wodu, że Bukowina nie będzie mogła pierwej 
rozwinąć odpowiedniej hodowli bydła.

P. B a r n f e i n d  oświadcza się za przedło­
żeniem rządowem. Ani Wiedeń, ani Galicja me 
potrzebują 6-letniego okresn przejściowego.

P. hr. S a l m wspomina o trudnościach, któ­
re przyniosło zniesienie pańszczyzny, a jednak 
rzecz ułożyftrsię daleko spokojniej, niż się spo­
dziewano. Tak samo będzie się mieć także z 
zamknięciem granicy. Już wielu właścicieli w 
GaLcji prowadzi gospodarkę włisnem bydłem. 
Jeżeli przychówek będzie niedostateczny, w 
takim razie będzie trzeba kupować jałownik. 
Węgry w własnym interesie zaprowadzą n sie­
bie taką samą ustawę w przeciwnym razie bę­
dziemy musirdi uważać je jako zagranicę.

P. S i e g l  oświadcza, że będzie głosować 
za najkrótszym terminem, sprzeciwia się zara­
zem energicznie dodatkowemu wnioskowi Krzy- 
sziofowicza

Szef sekcyjny K n b i n zwraca uwagę, że w 
razie przyjęcia wniosku Krzysztofowicza termin 
będzie zupełnie nieokreślony, a gospodarze nie 
będą mogli poczynić odpowiednich przygotowań. 
Przyrzeka n&koniec, że rząd natychmiast w 
tym względzie rozpocznie rokowania z Wę­
grami.

P. B a r t m a ń s k i  podnosi jako okoliczność 
za dłuższym terminem, że w budżecie na r. 
1880 nie ma żadnej pozycji dla przeprowadze­
nia ustawy.

P. hr. S a 1 i 8 odpowiada, że z pewnością

zostanie udzielony ministrowi kredyt dodat­
kowy.

P. L o b 1 i c h twierdzi, że zamknięcie gra­
nicy nie powstrzyma księgosuszu, i że z targów 
wiedeńskich nigdy zaraza się nie rozprzestrze­
niała.

Radca dworu S c n n e i d e r  prostuje zapa­
trywanie Lóblicha. Wypadki zarazy na targach 
wiedeńskich zdarzały się nieraz, dosyć wspo­
mnieć o zawleczenin księgosuszu w r. 1877 z 
Wiednia do Wirtembergu, co właśnie skłoniło 
rząd niemiecki do zaprowadzenia surowych środ­
ków ochronnych. Kwestja jest piekącą, należy 
działać szybko i energicznie.

Sprawozdawca P r o s k o w e t z  uznaje usi­
łowania krajów wschodnieh i miasta Wiednia, 
aby termin przedłużyć, jednakowoż zapatrywa­
nia są bardzo różue, jak to widać z propono­
wanych terminów 1. stycznia 1882, 1883, 1884 
i 1885. Rząd dokładnie się w tej sprawie poin­
formował. Ustawa ta zrehabilituje nas w opinii 
zagranicy, Polemizuje z Krzysztofowiczem, któ­
rego wniosek za niebezpieczny uważa, nakouiec 
poleca przedłożenie rządowe.

Paragraf ten przyjęto podług brzmienia 
przedłożenia rządowego 11 głosami przeciw 6. 
Wnioski Wolańskiego (termin 1. stycz. 1882) i 
Krzysztofowicza zostały znaczną większością od 
rzucone.

P. W o l a ń s k i  zgłosił wotum mniejszości, 
do którego przyłączyli się pp. Lóblich, Krzy- 
sztofowicz, Bartmański i Zotta.

Inne puukta postanowień przejściowych 
przyjęte zostały podług przedłożenia rządowego. 
Tylko nad punktem 10 wszczęła się diaższa 
dyskusja. Nakoniec przyjęto go z obostrzeniom 
Wolańskiego, że wagony mają być plombowane.

Przy rozdziale VIII. (postanowienia ostate­
czne) żąda B a r n f e i n d ,  aby udzielić gminom 
dokładnych instrukcyj, co też reprezentant rzą­
dowy przyrzekł ochotnie, o ile to leży w za­
kresie rządn.

Po zreasumowaniu de Daty przez reprezen­
tantów rządu nad §§ 27—37 komisja je przyję­
ła. W §. 37. wstawiono ustęp, określający do­
kładnie obowiązki właścicieli izolowanych ob­
szarów, a w §. 27. zmieniono stylizację.

P. W o l a ń s k i  żąda, aby raz jeszcze wziąć 
pod obrady §. 40. ponieważ tylko wtedy posło­
wie galicyjscy będą mogli głosować za ustawą. 
Postawił ponownie wniosek, aby jako termin 
uznać 1. stycznia 1882, a ponieważ rząd się 
temu nie sprzeciwiał, wniosek ten przyjęto 
ostatecznie 13 głosami przeciw 4.

Sprawozdawcą komisji w Izbie jednogłośnie 
wybrano p. Proskovetza, a komisja na wniosek 
p. Zotty wyraziła podziękowanie przewodniczą­
cemu Jaworskiemu, sprawozdawcy Proskowetzo- 
wi i sekretarzowi Sieciowi.

Uzupełniając telegram o posiedzeniu Izby 
posłów d. 18. b. m. dodajemy, że między nade- 
słanemi petycjami są dwie z Galicji, mianowicie 
p, Teofila Merunowicza, dziennikarza ze Lwowa 
o wydanie prawnych przepisów w o lu  uregulo­
wania stosunków wyznania żydowskiego do 
władz państwowych, i petycja wydziałów po­
wiatowych w Jarosławiu i Nisku o regulację 
Sanu, jako też budowę kolei z Jarosławia na 
Nisko do Nabrzezia. F. Skrzyński pojawił się 
po raz pierwszy w Izbie i złożył przyrzeczenie. 
Przyszłe posiedzenie w piątek. Na porządku 
dziennym między 4nue™i drugie czytanie przed­
łożenia rządowego o przyłączeniu bośnii i Her- 
cogowiny do wspólnego austro-węgierskiego o- 
rręgu cłowego.

M a  a i m  l M i m .
Dnia 20. listopada.

* BaHąey dla odzyskania zdrowia w Mentone 
(nad morzem Śródziemneu, między Genną a Nlzzą) 
dyrektor artystyczny teatru lwowskiego, Stanieław 
D o b r z a ń s k i ,  pisze ooecnie nową, pięcioakto­
wą komedję, osnutą na stoBnnkach lwowskich. Ko- 
medja ta w zimowym sezonie przedstawioną będzie 
na scenie tutejszej.

Zaraz po występach p. Modrzejewskiej rozpo­
cznie opera swój sezon zimowy. Już przy końca 
bieżącego miesiąca przjbędą nowozapowiedziane si­
ły, potrzebne do skompletowania obecnego skła­
du opery.

Również po występach p. Modrzejewskiej bę-
R«aa

Jenerał Edward Lange.
Lecą listki z drzewa,
Co wyrosły wolne ;
Na mogile śpiewa 
Jakie, ptaszę polne.

Z dniem każdym zmniejsza się zastęp lu­
dzi, którzy lepszej doli naszej ojczyzny byli 
świauaaui i przekazali nam gorącą miłość i go­
towość do poświęceń dla niej. W zeszłym mie­
siącu usypaliśmy na ziemi włoskiej dwie polskie 
mogiły : jedną we Florencji dla jenerała Lan­
gego, drugą w okolicach Rzymu dla kapitana 
Bandyckiego *)

Oprócz kilku oficerów niższych stopni w 
armu włoskiej znajdowało się trzech jenerałów 
pochodzenia polskiego: Aleksander Izeaszmid- 
„ p in  * Litwy, hr. Władysław Poniński
* 1 ****** Lange z Sandomierskiego,

L T l o t Ś  MiiLzniicow-

szawskiego gdnie się zapriyjaźnił T d w ^ m a  
crućmi Ordonami, z których starszy Konstanty 
bohater reduty .pisanej przez Mickiewicza, l '  
do śmierci w różnych przygo-1—L v~l ’ *

warzyszem. Z liceum warszawskiego przeszedł dnia 27. września złożył broń na granicy i do­
do krzemienieckiego, d e  uiecznjąc wielkiego stał się do Galicji, gdzie będąc urodziwej po- 
pociągu do nauki, dnia 8. stycznia 1827 roku, wierzchownośei, łagodnego usposobienia, weso- 
jako ochotnik wstąpił do czwartego pułku pie- łtgo humoru i pełen grzeczności dla płci pięknej, 
choty, w którym aż do rozwiązania armii po- znalazł gościnne przyjęcie u miejscowego oby wa- 
zostawał. Sama data urodzenia, — ów rok 1812— 'ttlstwa, i dla tego jaszcze przez lat kilka mógł 
w którym wszystkie umysły w Polsce zajęte, pozostać na rodzinnej ziemi, wtedy, gdy wielu 
były wiadomościami z placu boju i przepełnione! z jego towarzyszy natychmiast na obczyźnie 
nadziejami niechybnego zwjrcięztwa Napdeoń- szukać musiało schronienia, 
skiej armii i odbudowania Polski, objaśnia nam 
poniekąd, dla cz^go Lange

spodziewanie stotysięczna armia

_  i Za przykładem jenerała Ramorino poszedł 
a j t  tylko o Słabli, o aawodsie w o j s k o w i  “ A 14. "  ».<“ *«* « * “ • » *  .«owMscy i ale-
sławie wojennej

Otrzymawszy stopień podoficera d. 20. czer­
wca 1827 roka, ćwiczył się w zawodzie woj­
skowym pod kierunkiem ukochanego pułkowni­
ka Bogusławskiego, dh  którego do grobowej de­
ski zachował szacunek, przywiązanie i jak naj­
milsze wspomnienia. Nie ukończywszy szkoły 
wojskowej Lange był jeszcze podoficerem gdy 
wybuchło powstanie listopadowe, w którem je­
dynie waleczność i odznaczenie się w boju mo­
gły mu zapewnić upragniony awans.

Rzeczywiście w pamiętnej rozprawie na po­
lach Grochowskich, jaką trzydziestotysięczna 
armia polska z 50 działami dnia 24. i 25. lu­
tego 1831 miała ze stutysięcznem wojskiem Dy- 
bicza w 200 dział zaopatrzonem, Lange bił się 
jak lew, a dowodem męzrwa były trzy środko­
we palce U lewej ręki stracone. Zaledwie zabli­
źniła się rana, Lange opnścił szpital warszaw­
ski i lotem błyskam icy stanął w szeregach 
go pnłkn, i znowu się

_ po dziesięciu
miesiącach zaszczytnej dla oręża polskiego wal­
ki, przez niedołęztwo i brak wiary w siły na­
rodu wodzów, znalazła się po za granicami kra­
ju aly karabin i tornister żołnierski zamienić 
na torbę i kij żebraczy.

Z takim stanem rzeczy nie wszyscy patrjo- ! 
ci mogli się pogodzić, a otrząsnąwszy się i 
pierwszego wrażenia po Jfoznanej klęsce, zaczęli j 
przemyśliwać nad zjjyr, teniem kraju. Jednym z 
takich był pałko^jTK Zdiwski, członek Towa­
rzystwa patriotycznego w Warszawie, które na- 
próżno przejp-cały czas powstania utyskiwało na 
niedołę«&TO rządu i naczelnych wodzów i o ma­
ło z&.fo nie d ostał się pod sąd wojenny, od ja­
kiego uratował go jen. Krukowiecld, ówczesny 
W&zes rządn, podzielający jego zapatrywania. 
0tóż pułkownik Zaliwski wyszedłszy za grani­
cę, utworzył związek pomiędzy oficerami, w ce­
lu wkroczenia do zaborn moskiewskiego i wy­
tworzenia tam powstania Indowego.

Wtedy to rzucono myśl wojny partyzanc- 
iej w naszym kraju, której praktyczny rezul- 
at najlepiej się okazał w powstaniu stycznio- 
em. Edward Lange uwiadomiony o stanie rze­

zy. natychmiast przystąpił do związku i stał 
się jednym z najeaergiczniejszych i najczymniej- 
szych członków. Stosownie do umowy, Lange z 
kilkunastoma kolegami w oznaczonym czasie i 
miejsen przedarł się przez kordon nadgraniczny 
i rozpoczął działanie. Niestety kozacy rychło wy­
tropili oddziałek i ze wszystkich stron go opa­
dli. Kto nie ijoległ w boju dostał się do niewoli. 
Lange ociekając po bagnach, wpadł po samą 
szyję w trzęsawiska, i gdyby go po trzecb dniach 
nie! wydobyli ztamtąd wieśniacy jękiem zwabie­
ni, byłby okropną śmiercią głodową przypłacił 
swe poświęcenie dla kraju. Silua bndowa ciała, 
czerstwa młodość, zahartowana niewygodami 
kampanii dopieroco odbytej zwycięzko na razie, 
przeniosły ciężką ową próbę, ale w późniejszych

dzie dana pięcioaktowa trajedja: „Pretendenci do I 
korony", przełożona z szwedzkiego, Ibbsena. Jest 
to najznakomitszy ntwór, zdaniem estetyków nie­
mieckich, jaki od czasn Schillera i Go tego dę 
pojawił.

Wczorajsza publiczność nasza miała sposobność 
zachwycać się iście koncertowem przedstawieniem, 
„Ślubów panieńskich". Paui Modrzejewska zachwy­
cała w roli Anieli wszystkich wdziękiem swej gry 
i głębokością pojęcia postaci Anieli.

* Ministerstwo — jak donoszą z Wiednia, miało 
dać pewne przyrzeczenia w sprawie zaprowadzenia 
języka polskiego jako nrzędowego na kolejach ga­
licyjskich. Oczywista, i i  w sprawie tej głos jen. 
dyrektora p. Sochora jest niemal decydnjącym. Otóż 
donoszą dalej, że p. Sochor miał wobec członków 
delegacji naszej oświadczyć się z wszelką gotowo­
ścią zarządzenia wszystkiego, co potrzeoa, aby ży­
czeniom krajn w tej tak ważnej sprawie zadość się 
stale. Ustępstwa te jednak.woż, jakie na korzyść 
języka polskiego uczynione być mają w słnżbie ko­
lejowej —  nie sięgają daleko, bo ograniczyć się 
mają tylko do służby wewnętrznej, na zewnątrz 
zaś korespondencja prowadzopą być ma w tym ję ­
zyku, w jakim tego sobie korespondent życzyć bę­
dzie. — Mamy nadzieję, że deleg«ci nasi tej spra­
wy nie zaniedbają, jest ona bowiem dla t.as nader 
ważną. Z materjalnych zaś powodów przeniesienie 
choć niektórych binr jeneralnej dyrekcji do Lwowa 
dla na:, sprawą żywotną. Wszystkie bowiem obsta- 
lunkl wykonują się we Wiednin — mimo że Lwów 
powinien w nich mieć udział. Bez tego zastój w 
rzemiosłach nie nstąpi a nędza w klasach pracują­
cych staaie się jeszcze dotkliwszą.

" Ósme posiedzenie oddziału lwowsk. Towarz. 
lekarzy galic. odbędzie się w sobotę, d. 22. b. m. 
o godz. 6. wieczór w ratuszu, na II piętrze. Na 
porządku dziennym są odczyty z dziedziny chorób 
umysłowych i wenerycznych.

Na oslaluiem posiedzeniu z d. 8. b m. przed­
miotem obrad byfo .- 1. Uwiadomienie o zaproszenia 
do przedpłaty na Kalendarz lekarski krakowski na 
rok 1880, którego czysty dochód przeznaczonym 
jest na fnndnsz Tow lek. galic. dla wdów i sierót 
po lekarzach. — 2, Oświadczenie oddziała żółkiew­
skiego Towarz. lekar. galic., popierające petycję o 
utworzenie wydziału lekarskiego na uniwersytecie 
lwowskim. — Dr. Szeparowicz miał w /k ła d : o 
wrzodzie dziurawiącym nogi i pzedstawił chorbgo 
z wrzodami podobnego rodzajn na ramienia, jako- 
też chorego z raną postrzałową klatki piersiowej 
wytoczonych na oddziale chirurgicznym tatejszego 
szpitala powszechnego. —  4. Dr. Krówczyński od­
czytał dalszy ciąg rzeczy : O nowszym sposobie le- 
czeaia nieżytu cewki.

" V) poniedziałek dnia 24. listopada b. r. o 
godzinie 9. zrana odbędzie się w kościele 0 0 . Do­
minikanów nabożeństwo żałobne za spokój dnszy 
śp. Rozalii Darowskiej, córk; prezesa Stowarzysze­
nia rękodzielników lwowskich „Gwiazda".

* P. Leon Thom, znany ze sw<J szczodrobliwo­
ści obywatel naszego giudn, położył zasługę około 
Towarzystwa ku wspieraniu słnchaczy wszechnicy, 
rygorozantów i ansknltantów wyzn. mejż. we Lwo­
wie, poświęcając na cele Towarzystwa rentę sre­
brną wartości 100 zł. Hojnemu dawcy składa ni- 
niejszam wydział Towarzystwa serdeczne podzięk d- 
wanib w imienin własnem i biednych kolegów.

Lwów, w listopadzie 1879.
Imieniem wydziału: J. Rlatz. A d o lf Menkca,

* Program koncertu urządzonego staraniem mło­
dzieży akademickiej na dochód fanduszn pomnika 
Ł. Mickiewicza, który się odbędzie w wigilię ro­
cznicy zgonn wieszcza, we wtorek daia 25. bm. 
w wielkiej Baii ratuszowej, pod artystyczn im kie­
rownictwem p. L. Marka, z łaskawym współudzia­
łom p. Heleny Modrzejewskiej, pp. Marji Majew­
skiej, Antoniny Ziembiokiej i p. Bolesława Ładnow 
skiegc jest następujący:

1) Przemówienie wstępne. 2) Marsz pogrzebo­
wy Chopina, słowa K. Ujejskiego, wykonają pp. B. 
Ładnowtki i L. Marek. 3) a) Precz z moich oczu, 
słowa A. Mickiewicza, muzyka Chopina; b) Dwa 
słowa, wiersz A. Mickiewicza, muzyka L. Marka, 
odśpiewa pauna A. Ziembicka. 4) a) Prelndja nr. 
3., 6. i 8 .; b) Nucturn des-dnr i c) Walc, cis-moll 
Chopina, odegra panna M. Majewska. 5) a) Świte- 

jziauka A. Mickiewicza; b) Dzieje piosenki A. Asny­
k a , wygłosi p. Helena Modrzejewska. 6) a) Pieśń 
Mendelssohna; b) Maznrek op. 7. nr. 1. L Marka;

] c) Canzone r TaranteUa Liszta, odegra panna M. 
Majewska. 7) Arja z „Ernani" Verdiego, odśpiewa 

| panna A Ziembicka. Początek o godzinie pół do 
8m*j wieczorem.

latach odezwał się reumatyzm, a następnie seya- 
tyka, która go do grobu wpędziła.

Pe wypadkach tych Lange jeszcze czas ja ­
kiś pozostawał w Galicji i dopiero w r. 1836 
przybył do Francji, gdzie musiał jako robotnik 
pracować na kawałek chleba.

Ilekroć później zdarzyło się, że na jakiej 
biesiadzie wystawiono szampana, Lange zawsze 
windykował sobie prawo otworzenia butelki, mó­
wiąc : „W tym ftchu jestem mistrzem, bo prze/, 
wiele miesięcy w Szampanii korkowałem fltszki 
w zakładzie pani Clicot, zaco mnie i towarzy­
szom franka dziennie płaciła." Zajęcia tego nie 
wstydził się nawet wtedy, gdy był już jenera­
łem, a w ostatnich latach jego życia kilkakro­
tnie słyszałem, jak Lange w dośt licznem towa­
rzystwie opowiadał różne 3we przygody w fa­
bryce Clicot. Maluje to najlepiej jego skromność, 
prostotę i otwartość.

Szczęściem wkrótce nadarzyła się Langemu 
sposobność zamienienia bluzy robotniczej na 
mundur wojskowy i powrócenia do ulubionego 
zawodu. Belgia gotując się d< powtórnej wojny 
z Holandją, mi siała powiększyć swą armię i za­
opatrzyć nowe kadry w zdolnych i wykwalifiko­
wanych oficerów. Wiela wtedy Polaków wstąpi­
ło do wojska belgijskiego, w którem eksdykta- 
tor Skrzynecki zajmował wysokie stanowisko, a 
pomiędzy nimi był także i Lange, mianowany 
a. 28. stycznia 1839 r. porucznikiem w 1. puł­
ku liniowej piechoty.

Rozpoczęta karjera znowa została przerwa­
ną, bo mściwy Mikołaj I. poa tym tylko warun­
kiem zgadzał się na nznanie królestwa Belgij­
skiego, jeżeli rząd usunie ze służby wszystkich 
Polaków, którzy zawiadomieni o stanie rzeczy, 
niechcąc być kamieniem obrażenia, dobrowolnie 
podali się do dym'<gi. Tym sposobem Lange d. 
11. września 1843 i. został uwolniony ze służby 
w stopniu porucznika i znowu znalazł się na 
bruku. Pięcioletni pobyt w armii belgijskiej, o- 
próez wyćwiczenia się w służbie wojskowej, bar- 
lzo korzystnie oddziałał na późniejszą kar jer? 
Langego, bo pod kierunkiem pułkownika, wiel­
kiego służbisty i biegłego w naukach wojsko­
wych, nabył wiele wiadomości potrzebnych dl* 
każdego wyższego oficera. Pułkownik ów, które­
go nazwiska zapomniałem, codziennie w ran­
nych godzinach odbywał ze swymi oficerami lek­
cje, wtedy gdy żołnierze zajęci Dyli musztrą lab 
uczyli się czytać i przechodzili kursa elemen­
tarne.

Biletów nabyć można w księgarń: pp. Gubry- 
nowicza i Schmidta, a w dzień koncertu przy ka­
sie w ratajzn.

* Wydział Towarzystwa łyżwiarzy podaje do 
wiadomości miłośników łyżwowania, że mimo nie­
przewidzianych przeszkód, otwarcie ton  nastąpi «r 
piąteL 21. fc. m ., w niedzielę zas odbędzie się śli­
zgawka z towarzyszeniem mnzyki wojszowej. T l 
blice, oznajmiające otwarcie każdodziennej ślizgaw­
ki, znajdować się będą w handlach pp. J. A Buj 
czewskiego, J. H. Brflula, w cesarskiej aptece, 
Wnseka & Frydmana, F. H. Richtera, Halskiego, 
Stromengera, w aptece pod WęgiersKą koroną, ap­
tece Tepy, Leona & Bi yera, Rotleudera i Jabla.

* Otrzymaliśmy 1. numer pisma ruskiego p. n. 
Ho»podar i Promyszlennyh, które od 1. b. m. za­
częło pod redakcją p Apolla Nyczaja wychudzić 
w Stanisławowie. Język jest czysty —  o polityce 
niema w tym nnmerze ani wzmianki.

—  Z  Neapolu donoszą, że pomimo malejących 
faz księżyca, które zazwyczaj uspakajają wybuchy 
Weznwinsza, ernpeja wnikano bezustannie się wzma­
ga. Paszcza, która tworzyła krater z r. 1872, jest 
zupełnie zatkana lawą, a stożek erapcyjny zwię­
ksza się bezustannie. Lawy wypływające ztamtąd 
toczą się w kierankn „attrio dcl cavallo". Z Nea­
polu Wezuwiusz widok przedstawia wspaniały, a 
w nocy światło nadzwyczaj żywo oświeca o* olioę.

—  Parnie przenośna. Taką nazwę nosi przy­
rząd, o obmyśleniu którego doktor Mie3zysław|Malcz 
zawiadomił redakcję Tygodnika ilustrowanego. — 
Przyrząd ten przeznaczony jest do napełniania po 
koja parą, nasyconą solanką jodowo-bromową, a 
przedewszystkiem wyziewami balsamicznemi z igieł, 
drzew i ziół leśnych. Dla osób chorych piersiowo, 
zmnszonych w porze jesiennej i zimowej zamauąć 
się w pokojn, parni? przunośna może się stać dziel­
nym środkiem leczniczym jako mająca zastępować 
powietrze leśne.

— Przytomność umysłu. New-York-Tri- 
bun? opowiada w jaki sposób (Joiorow, naczelnik 
Ute-Indjan w obecnej wojnie został złożony z do­
wództwa. Colorow rozgniewany czemś. wpadł do 
binra gubernatora M’ Cooka wyciągnąf rewolwer i 
krzyknął: „M’ Cook kłamca!" Gubernator zajęty 
pisaniem milczał. „M'Cook kłamcę", powtórzył Co­
lorow. Gubernator się nieodwrócii „M’ Cook kłam­
ca", wrzasnął po raz trzeci. Gubernator ani drgnął. 
Colorow osłapiały na widok zimnej krwi gUDorna- 
iora opnścił rewolwer. Ten ruch wystarczył. W  
tej chwili Cook rzneił się na nibgc, wyrwał ma z 
iąk rewoiwor, a cnwyciwszy silną ręką za kołnierz 
zrzucił ze schodów, a wskazując go stującym obok 
Indjanom, rzekł z flegmą: Ten mąt nie gc dzień
być wodzem walecznych. Colorow jest babą. W y­
bierzcie sobie innego wodzem.

—  Zakład d la  pijaków. Jak donosi Reichs- 
bote berliński, otwarty będzie wkrótce w Lintorfie, 
w p owincji nsidreńskie.,, zakład dla pijaków r z wyż­
szych stanów.* Przyjmowani będą tylno ci, którzy 
się dobrowolnie zgłoszą, a co właśnie najciekawsza, 
że pomimo, iż zukład nie został jeszcze otwarty i 
że obliczony jest na 20 tylko osób, już zarząd o- 
trzymał 135 zgłoszeń! Opłata miesięczna ozna­
czoną została w pierwszej klasie na 150, w dru­
giej na 100 marek.

—  W Paryżu newo wybrany w miejsce Adolfa 
Thiursa członek akad mil Henryk Martin, znany hi­
storyk, miał odczyt według zwyuzajn akademii z 
pochwałą swego poprzednika. W  odczycie Henryka 
Martin treść literacka splata się z polityczną. Nnwy 
akademik, znany z republikańskich zasad od dawut. 
wyznawany c l , na.eśał zawsze do przyjaciół Polski 
a przeciwników Moskwy. Podzielał oa teorję Da- 
obifisklogo o niesłowlańsktetr pochodzeniu Moskwy 
i rozwijał tezy Dnchinskiego w osobnej książce,

—  K siążę  A larnagt, syn Teodora, króla A- 
bissynii, który po zdobycia Magdali p^zez Angli­
ków, dobrowolnie sobie życie odebrał, zmarł 14. 
listopada w Leeds po czterotygodniowej słabości w 
19 roku życia. Zjechał on był do Leeds dla dalsze­
go pobierania nank w Umtejszam semlnarjam na 
koszt królowej angielskiej.

—  Riston w  niebezpieczeństwie. Znako­
mita artystka, Ristori, mało co nie utraciła zyeia 
w podróży swej du Szwecji. Umyślnie dla niej 
urządzono pociąg, ze Sztokholmn do Gothenbnrgr 
Linia kolujowa idzie przez rzekę, którą przebywa 
pociąg po moście rujjjomym, który w czas prsy- 
bycis pociągu jeszcze nie był zupełnie posunięty

wskazanym kiernnan. Na szczęście spostrzegł to 
mechanik i wstrzymał pociąg. Gdyby nie, znakom!-

Bezczynność i życie z dn.a na uzień trwa­
ły niedługo, a przygotowania patrjotyczne do 
uowrgo pows-tama narodowego we wszjatkxci 
trzech zaborach Polski otworzyły pole do dzia­
łał ności Langego. Przeniósł się do księztwa Po­
znańskiego i tam ćwiczył młoazież w sztuce wo­
jennej, a gdy wybuchło powstanie, stanął na 
czele przeszło 300 strzelców, których sam wpierw 
wyuczył. Według opisu jenerała Mierosławskie­
go P o w s t a n i a  p o z n a ń s k i e g o  w r o k u  
1848 (str. 271, 275, 278, 283, 284, 314, 315, 
317, 330 i 334) oddział strzelców Langego do- 
kazał cudów waleczności w zaciętych bitwach 
d. 30. kwietnia pod Miłosławien., a' 2. maja poć 
Wrześnią z trzykroć liczmejszem wojskiem pni­
akiem, a wspominając o nim, inaczej się me 
wyraża, jak w y b o r n a  k o m p a n i a  s t r z e l ­
c ó w  L a n g e g o ,  — s t i z e l c y  m i ł o s ł a w -  
s c y  p o d  r ę k ą  d z i e l n e g o  k a p i t a n a  
L a n g e g o  i t. d. Zbyt długi l  byłby szczegóło­
wy opis powyższych bitew, w którjch tak za­
szczytnie odznaczył się Lange, poprzestaniemy 
więc na przytoczeniu własnoręcznego świade­
ctwa, jakie jen. Mierosławski po francuzku na­
pisał o Langem, gdy tenże na Wschód się udał

„Zaświadczam niniejszem, że Eawarć Lange 
w r. 1830 i 1831 podporucznik w 4. pułku pie­
choty liuijuej w Armii Polskiej, następnie oficer 
w służbie belgijskiej, pełnił w r. 1848 z naj- 
większem odznaczeniem się podwójny urząd ofi­
cera Unijnego i sztabowego w wojsku powstań- 
czem księstwa Poznańskiego. Jego to specjalnym 
wiadomościom i osobistemu poświeceniu zawdzię­
czamy sformowanie najlepsz-go oddziału pie­
szych strzelców. Na czele lej kompanii liczącej 
325 ochotników kiepsko uzbrojonych lecz dziel­
nie wyćwiczonych przez Edwarda Lange, nieu- 
lękniony ten oficer zdecydo wał nasze zwyciez- 
two w krwawej bitwie pod Miłosławiem i utrzy­
mał wyższość naszego oręża w niemniej zaciętej 
bitwie pod Wrześnią. Przea cały czas tej uciąż­
liwej kampanii odznaczał się swem postępowa­
niem i męztwem i dopiero wtedy opuścił pow­
stanie, gdy wszyscy żołnierze rozpuszczeni zo­
stali.

Paryż d. 1. lipca 1853 r.
Naczelny wódz powstani? poznansk>ego 

Ludwik Mierosławski,
Jeżeli zważymy, żt jen. Mierosławsk. nie 

był skory do pisania pochwał, to doanment ten 
starczy Langemu za najwspanialszy pomnik, 
jaki <>obie własną zasługą wystawił.



h przedstawicielka tragedj'1 i Jej całe towarzystwo, I Tkwi jeszcze każdemu w pamięci rok 1867 1 
byłoby stoczyło się wraz z pociągiem w przepaść. 1870, w których to latach ceny chmieln w Saazn 

—  Źródła  Nigru, o  zbadaniu źiódeł Nigru,! «  18<> i 2<>0 spadły na 110 a w Galicji na 
® czem doniesiono wtycn dniach telegraficznie, pi-.|(30 — 40 zł. W itych latach^pozostuwiali  ̂ kupcy w 
•*« Bapublic. Franę.: Odkrycia geograficznego ^ 1 ' — "  i . , .
**Ukomitego dokonano właśnie, a chwała za nie 
f**>pada w zupełności Francuzom, ajentom jednego 
* domów handlowych francuzkich w Afryce. Depe- 
*a, która nadeszła la . bm. do Marsylii z Sierra 
W>ne donosi, że pp. Zweifel i Moustier, reprezen- 
W om firmy Yermink udało się dotrzeć do źródeł 
Higm, głównej rzeki w zachodnim Sudanie, które 
iotąd ukiyte były dla oka podróżników w półno­
wych stokach gór Congo. Za inicjatywą przedsta­
wiciela firmy p. Vermink ndali się ci panowie z 

erra Leone wzdłuż rzeki Rokelli ai do stóp gór
^>ugo, otrzymali pozwolenib od tamtejszego ple­
cenia do pi zejścia lańcu ha gór i zwiedzili trzy 
Mfidfa, z których powstające strumienie łącząc się 
Manowią rzekę Niger.

Wiadomości literackie naukowe i artystyczne.
■— Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane 

s« 3lkim gałęziom literatnry i polityce poświęcone 
kr. 46. zawiera: Ładny chłopiec, powieść współ- 
**esna, przez J. I. Kraszewtkiego (dokończenie). — 
Zasmuconej, wiersz przez Kazimierza Glińskiego.— 
Neśń przy kołowrotku, wiersz przez Stefana z O- 
taówka. —  Pogadanka, przez Kazimierza Grzy­
małę Współcześni pisarze meksykańscy IV. —  Wy- 
OsczŁa na Czarnohorę, przez J. Tretfika. — Teatr, 
śrzez Kazimierza Łnniewsk. go. —  Natury zagad­
kowe, romans Fryderyka Spielhageua. —  Sukiennice 
m Kranówie. — Objaśnienie ryciny. — Kronika po­
etyczna. —  Rozmaitości : (Nekrologia. —  Rzeczy 
'połdczne. — Literatnra i nauka. — Teatr i sztn- 
<1 piękne. — Wynalazki i odkrycia. — Podróże i 
Hhngrafia. —  Starożytności.) Bibliografia. — Ry- 
hny Sukiennice w Krakowie. — Charty perskie. — 
Idylla młodeści. Z obrazu B. Wes mann. — Most 
Łysedalskl w Norwegii.

Na żądanie nnmer na okaz wysyła się bez 
Matnie.

Galicji swe zadatki i nie odbierali zupełnie chmielu, 
a kto z początkiem Rierpnia chmielu nie sprzedał, 
ton niemógł go się już pozbyć, gdyż kupcy zagrani­
czni pokryli swoje potrzeby w Czechach, Niemczech 
i Alzacji.

Rozmaite wystawy wykazały, że galicyjski 
chmiel może śmiało konkurować z zagranicznym, 
zależeć więc będzie li tylko od producentów, by 
zjednoczonemi siłami złemn zaradzić.

Lrugim powodem, dlaczego w Galicji chmiel 
przed zbiorem sprzedają, jest wielki brak pienię­
dzy. Każdy kupiec wie dokładnie, jak wielką chmie- 
larnię każdy właściciel posiada i wiele cetnarów 
chmielu zwykle sprzedać może, i do tego zastoso 
wnje zadatek, który w stosunku do ilości sprzeda­
nego chmielu jest najczęściej bardzo znaczny. Mo­
żność otrzymania w czerwca lub lipen, a zat^m 
przed żniwami, pozornie nieoprocentowanego kapi 
tału jest dla wielu producentów nadto silną pokusą, 
aby się jej oprzeć mogli.

Takie i w tym razie mogłoby stowarzyszenie 
prodneentów chmieiu złe nsnnąć. Gdyby bowiem 
wszyscy producenci chmieln solidarnie postępowali 
i nawzajem słowem się związali, ze chmieln przea 
zbiorem sprzedawać nie będą, to zmusiliby tern sa 
mem kupców do zakasywania ehmieln w Galicji 
w tym czasie, w Którym interesa o chmiel w ca­
łym świecie się zawierają, t. j. po zbiorze, gdy jnż 
każdy właściciel chmielami dokładnie wiedzieć mo­
że, ile 1 jaki chmiel wyprodukował. To stowarzy 
szenle prodneentów chmielu będzie także w stanie 
dostarczyć z największą łatwością człoukum swoim 
przez wzajemne poręczenie taniego kredytu, ażeby 
takowym dać wynagrodzenie za zadatki, które przed 
żniwami na chmiel otrzymywali. Kredyt dostarczony 
przez stowarzyjzenie prodneentów chmieln poj-dyn 
czym członkom musiałby co do wysokości odpowia­
dać zadatkom, dawanym przez knpców chmieln. —

Gospodarstwo przem. i handel.
Odezwa do galicyjskich  pi-odncentów 

Ehmieln. Galicja jest jedynym krajem koronnym 
Mlstrji, a nawet powiedziećby można jedynym kra-

w Europie, w którym sprzedają chmiel przed 
tbiorem. Już zwykle z końcem czerwca pojawiają 
tię n nai czescy i bawarscy spekulanci, i jeżdżąc
*  towarzystwie tutejszych najczęściej lwowskich 
foLedników Inb rlktorów po całym kraju, zakupa­
mi z wielkim pospiechem nasz chmiel. Ponieważ 
W*id pułową lipca ulema jeszcze nawet kwiatn na 
tfcmieln, a zbiór tegoż dopiero z początkiem a na-

około połowy sierpnia n nas rozpoczyna się, 
*ięc ani knpiec ani sprzedający nie mają w czerw- 
*8 i lipen żadnych pewnych danych przy zawiera- 
Mu kontraktów o chmiel, gdyż nawet sprawozda 
Ua dzienników z targów chmieln podają w tym 
kasie tylko ceny starego chmieln. Ponieważ pro­

ducent niema najmniejszego pojęcia, jakiej ceny za 
^mitl od knpea żądać ma, więc stosuje się w tym 
*kgiędzie do sąsiada N. N , który uchodzi w oko- 
*foy za „dobrze poinformowanego". Pan sąsiad zaś,
* którego w czerwen i lipen tas kamo jak a k*i- 
Jłgo innego właściciela chmielami o „dobrem po­
informowaniu" ani mowy być nie może, stawia ce- 
't  albo na los szczęćcia, którą zwykle knpiec p# 
%żsxycn targach znacznie rtdnknje, albo idzie za 
Nykładen hrabiego M. lub W., Inb też panów

Inb Y., których zwykł nważaC za nieomylnycń, 
- zaś ulegają znowu „wyższym wpływom", ni 

przy zawierania interesu żadnej racjonalnej 
wUtTWj

Przy takiem niepewnem i nader nagannem po 
^powanln przy sprzedaży ehmieln, bywa prodneent 
» dziesięć wypadków dziewięć razy oszukanym, 

Wyż ceny, które otrzymuje w czerwcu, lipen lub
* początkiem sierpnia, bywają prawie zawi zu

niższe, niż ceny, któreby później osiągnąć 
jbógł. Jeżeli się jednak wyjątkowo zdarzy, jak to 
v ło  np. w zeszłym roku, ze ceny w sierpniu zna- 
tifij zpadną, wtedy może producent na pewno spo­
dziewać się, źe knpiec robić będzie przy odbiorze 
"hmieiu największe trudności, i jeżeli nie wziął 
hosnnkowo bardzo znacznego zadatku i jego chmiel 
Me jest pierwszej jakości i w najlepszym gatunku, 

robić musi kapcowi wielkie konodaje, i w końca 
'C*&e się, że interes jest o wiele niekorzystniejszy, 
liż to się w początkn zdawało.

W  Galicji i jedynie tylko w Galicji sprzedaje 
1 chmiel naprzód, a to najpierw z tej o powodu, 

tooieważ każdy obawia się, że chmielu się niepo- 
Jbędzie, jeżeli go wcześnie nie sprzeda._________

ł.
Korespondent paryski Czasu opowiada, że 

eszcze przed jubileuszem Kraszewski'-go miał 
sposobność widzieć się z jakimś „wysokim dy­
gnitarzem moskiewskim, człowiekiem wielce u- 
kształconym i zasłużonym w swym kraju. Było 
to jeszcze w sierpnia. Zapytałem go, co myśli 
o jubileuszu. O jakim juDileuszu ? zapytał. Zdzi­
wiło mię to, że nic nie wiedział, i opowiedzia­
łem mu w kilku słowach. „Czytam tu, rzekł, 
tylko jeden dziennik moskiewski, a nic tam o 
jubileuszu ute mówią". Na zapytanie, czy Tur- 
geniew mógłby uczestniczyć w tej uroczystości, 
odpowiedział: „Turgeniew? to by mię dziwiło, 
coby ou tam robił?" Zacząłem znowu o jubile­
uszu i obszerniej o Kraszewskim. „Ja umiem 
po polska i znam wszystkich waszych lepszych 
pisarzówł Na tem zakończyła się rozmowa. Po 
uroczystości krakowskiej znowu miałem sposo­
bność widzenia tego samego dygnitarza, który 
sam mnie zaczepił i rzekł: „W imziję wam no­
wego cesarza słowiańskiego". Jakiego cesarza? 
zapytałem. „A, Franciszka Józefa... Zręcznie, 
bardzo zręcznie... Ha, umieją was eksploatować 
Niemcy, jak niegdyś eksploatowali Francuzi... 
miejcie się na ostrożności". Zacząłem mu dowo- 
dziś, że Austrja to nie Niemcy i że nie rozumiem 
dobrze znaczenia, w jakiem używa słowa: „eks 
ploatacja". „Rozumiesz mnie pan dobrze, a przy 
tłumniej powinieneś rozumieć, boście od lar 
k.lku bardzo pomądrzeli... Dopóty pies pływać 
się nie nauczy, dopóki mu się woaa w uszy nie 
nal/je Widzisz pin, że umiem po polsku, gdyż 
znam wasze przysłowia". Uśmiechnąłem się. 
„Zresztą samismy temu winni — mówił dalej. 
Czy rozumiesz pau trochę po moskiewska?" (le 
russe). —  Znam dobrze język ruski (le ruthen*) 
„Tak, chcesz pan powiedzieć nc ato-rusiński" (p e­
tit roussien)... — Niech i tak będzie. „Miray w 
języku naazym bardzo sprawiedliwe przysłowie: 

Nikogo kijem do kochauia nie zmusisz"" (m-
Wiedzą sąsiadzi jak kto siedzi" — każdy więc ta- kaho patkoju lubit nie zastawisz. , ) Na tem skoń-

two pojmie, że sąsiadzi o wiele lepiej wiedzieć mo 
gą, ile chmielu szukający kredy en wyprodukować 
może, niż oby knpiec. Co do sposobn połączenia się 
galicyjskich prodneentów chmieln, co do praw i obo­
wiązków pojedynczych członków porozumienie się 
łatwo i prędko nastąpić może, jeżeli tylko połączę 
nie się to w ogóle do skntkn przyjdzie. Na pienar 
nem zgromadzenia gal. Towarzyciwa agronomiczne 
go we Lwuwie d. 13. i 14. września 1879 posta­
wiono następujący wniosek, podpisany przez dwn 
dziestn kilkn niżej podanydh panów:

W  całym świecie chmiel bywa sprzedawany 
dopiero po zbiorze, i tym tylko sposobem da się 
sprzedaż tego prodnktn uregulować i nie będzie 
przez przekupniów wyzyskiwana Podpisani propo- 
onją przeto związać eię wzajemnie przyrzeczeniem, 
że nikt przed zbiorem chmieln nie sprzeda."

B. Śmiało weki. J FrommeJ Dąbrowski. Za- 
klika. ZbyszewsKl. Z. Drohojownki. R. Scipio. B. 
Drohojowski. Ed. Micewski. Keliermau. E. Ubysz. 
A. Krnkowiecki. J. Jarnntowski. Koziebrodzki. 
Kraft. Orzeckowicz. B. Skibni.wiki. E. Hohendorf. 
Borowski. J. Godlewski. Z. Znker. W. Yonnga. 
K. Drohojowski Dembow&zi. W. Siemieński. Pinifi- 
■ki. Zamojski. Terlecki. 8. Drohojuwski. B. Znker. 
G. Jahn. F. Jana etc. etc.

Cl więc właściciele chmielarfi, którzy zgadzają 
się z powyższym wnioskiem i życzą sobie przystą­
pić do stowarzyszenia galic. producentów chmieln, 
raczą łaskawie nadesłać swe przyzwoleuie pisem­
nie pod adresem p. Juliusza Frommia w Pawłoalo- 
wle p. Jarosław w następującej formie: Z wnio- 
tkiem, popartym przez dwudziestu kilku członków 
Towarzystwa agronomicznego we Lwowie dnia 14. 
września 1879, a dotyczącym zawiązania stowa­
rzyszenia prodneentów chmieln w tym cela, żaeby 
chmieln przed zbiorem nie sprzedawać —  zgadzam 
się w zupełności, i mam w zasadzie zamiar przy­
stąpić jako członek do tego stowarzyszenia. !-— Da- 
tnm —  podpis —  podanie adresn.

Firibus undis !
D. 15. listopada 1879.
W ie d e ń  18. listopada. Na dzisiejszy targ do­

wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 23s0, śre- 
dnio-ciężkicb węgierskich 1378, ciężkich bagonów 
1249; razem 6007.

Płacono galicyjskie 28 zł. do 34 złr., średnio- 
cięzkie węgierskie 32 zł. do 38 zł., ciężkie bagony 
39 zł. do 41 zł. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhdm Amirowicz, 
Cafś Stierbock.

czyła się nasza rozmowa"

Po rozpuszczeniu oddziału w lasach między | „...Pułk ten kozacki, złożony ze sześciu so- 
jliłosławiem a Z an iem yślem  d. 9. m aja  1 8 4 8 ,; tai po 1 2 0 — 125 koni, prezentował się na oko 
łnge czas jakiś ukrywał się w Poznańskiem, bardzo dobrze. Ubiór ten był, jaki Czajkowski 
1 ztąd wyjechał do Francji, gdzie znowu wiódł u — TTr—--.k— «
Urżki żywot tułacza przez lat kilka.
, Po wybuchnięciu wojny moskiewsko-tnrec- 
Rej w 1853, W. Porta mianowała Michała Czaj- 
'Owskingo, znanego tam pod imieniem Saayka 
^endbgo, jenerałem dywizji (.mirnisranem) i po­
mierzyła mu sformowanie pułku kozaków turec- 
'Ich, w którym Polacy przeważną jeżeli nie 
myłączną odgrywać mieli rolę. Na wezwanie 
•Kdyka baszy uczynione do emigracji, przybył 
»,az do Konstantynopola Lange, a zostawszy 
danowany majorem, okazał na tem stanowisku 
'lepoślednie zdolności organizatora i sprężystego 
(cera. Skutkiem nieprzyjaznych stosunków 
Gajkowskiego z ks. Adamem Czartoryskim i 

"t. Władysławem Zamojskim, emigracja polska 
jbawie całkiem nieodpowiedziała na wezwanie 
*&dyka baszy, i dlatego jego pułk musiał się 
Jłganizować: 1) z Kozaków w Dobrnczy osia- 
iych, 2) z różnorodnych Słowian tureckich, i 

f) z żydów polskich dla interesów handlowych 
cznie osiadłych w Konstantynopolu.

W pamiętnikaui pułkownika Łapińskiego o 
‘Jenerale Czajkowskim" czyńm y: „Można sobie 
myehrazić, jaka była moralna wartość sotni 
'formowanych z podobnej zbieraniny."

Tylko żelazna karność mogła to wszystko 
Jt kapie utrzymać. Dopiero nad Dunajem zeczę- 
7 się sotnie lepszym m&terjałem zasilać, to jest 
ezerterami i jeńcami polskimi z wojska mo­
skiewskiego ; a mianowicie Bułgarami, którzy 
ię licznie jako ochotnicy zgłaszali. Pod silną 
Iką dzielnych oficerów polskich z roku 1831, 
iczególnie pułkownika Kirkora *) i majora 
>aagego (dzis jenerała w służbie włoskiej) pułk 

ĵ n doszedł do zupełnego porządku i otrzymał 
trwawy chrzest nad Dunajem."
- __________

*) Kirkor w pctyezkach pod Miłosławiem i 
^rsesnią dowodził szwadronem ułanów, który jak 
4ła konnica powstańcza składał się z młodzieży 
dacheckiej i Indzi dworskich i dlatego za nkaza- 

Mem się nieprzyjaciela nciekał z placn bojn w roz- 
Vpce, lub też w przyzwoitej odległości przypatry­
wał się spokojnie walce, oczekując na zwycięztwo 
-synierów i strzelców, by potem rzneić się na 
ledobitki praskie. Niestety nigdy do tego nie 

ktjizło.

daje kozakom zaporożkim w „Wernyhorze. 
Kurtki niebieskie z rękawami na wyloty, takież 
pantalony szerokie z lampasami czerwonemi, pa­
sy wełniane czerwone, kołpaki. Jako broń, lan­
ca, pałauz, karabinki i pistolety. Po oczyszcze­
ni u * obcych niesłowiańskich żywiołów lud był 
wyborny, konie dobre. Był to regularny pułk 
Kozacki

Jeżeli zważymy, ie Czajkowski, chociaż ja­
ko ochotnik służył w oddziale Różyckiego w r. 
1831, nie był z fachu wojskowym, to będziemy 
musieli przyznać Langrmu wielką zasługę w 
sformowaniu, przekształceniu i wyćwiczeniu puł­
ku ottomańskich kozaków, z którym w 1854 r 
odbył kampanię nad Dunajem, a w rokn nastę­
pnym nad Prutem. Po przeniesieniu teatru woj­
ny do Krymn, pułk Czajkowskiego wysłany był 
do Dobrnczy, gdzie pod Burgas jenerał hr. Wł. 
Zamojski z upoważnienia Porty zaczął formować 
drugi pułk kozaków, który następnie po poro­
zumieniu »iq z rządem angielskim zamieniono 
na legion polski. Tu w Burgas Lange spotkał 
się z dawnym kolegą kapitanem Ordonem, któ­
ry organizował boterję artylerji w Legionie pol­
skim z Adamem Mickiewiczem, którego od da­
wna był przyjacielem i ktorego do samej śmierci 
nie przestał kochać i uwielbiać. Jedyny portret 
jaki zdobił mieszkanie Langego, był to sztych 

izerunkn Adama, wykonany podług obrazu Po- 
stępskiego.

Po zawarciu traktatu paryzkiego legion pol­
ski został rozwiązany przez Anglików, a wtedy 
pewna część onego wstąp ła do pułku Sadyka 
który swoich kozaków przekształcał na drago­
nów ottomańskich. Po tej eformie utworzyły 
się dwa pułki dragonów, z których drugi dostał 
się pod dowództwo Langego, awansowanego wte­
dy na podpułkownika. Również wtedy otrzymał 
Lange medal srebrny za kampanię z Moskalami, 
który z chlubą nosił na piersiach do samego 
końca swej służby wojskowej, bo po otrzymania 
emerytury przywdziawszy cywilne ubranie, ni­
gdy żadnej dekoracji, a miał ich wiele, io tu- 
* arka nie przyczepiał, a nawet nie knpił sobie 
komandorskiego krzyża korony włoskiej, jakim 
go Wiktor Emanuel ozdobił 
za gorliwą służbę.

W labie deputowanych sejmu rumuńskiego 
rozpoczęły się rozprawy nad kwestją dróg że­
laznych. Wnosząc z wiadomości, dotyczących 
usposobienia większości parlamentarnej, przy­
puszczać należy, że projekt rządowy, zalecają 
cy zakupienie kolei żelazuyeh na rzecz państwa, 
przyjętym zostanie.

Z Afganistanu donoszą najświeższe depesze 
o nowej potyczce stoczonej z któremś z poko 
leń góralskich. Wojna partyzancka zatem tocząca 
się od chwili zdobycia Kabała, jeszcze nieskoń­
czona, telegramy zaś angielskie, zaznaczające 
gromadzenie się sił afgańskich w Heracie, oraz 
wzmiankujące o wzburzeniu umysłów mającera 
tam przeciwko Anglikom panować, zdaje się 
zapowiadać wyprawę przeciwko temu ostatnie 
mu z ważniejszych punktów Afganistanu, nie 
zajętych dotąd przez Anglików Wyprawa do 
Heratu może też ze względu na Merw uznana 
będzie za konieczną,

W prowincjach biskajskich zniesiono stan 
oblężenia, istniejący tam od czasu ostatnie 
wojny karlistowskiej. Dowodzący armią hisz 
pańską w tych prowincjach, jenerał Quesada, 
ogłosił przy sposobności zniesienia stanu oblę 
żenią, proklamację, w Której wychwala patrjo- 
tyczne usposobienie mieszkańców, & zarazem 
wyraża nadzieję, że i w Nawarze wkrótce znie 
sionym zostanie stan wyjątkowy Armii swe; 
jenerał Quesada dzięknje za okazaną karność 
przywiązanie do monarchy.

W iedeń 19. listopada. Komisja kole­
jowa Izby posłów rozprawiała nad wnios­
kiem Reschauera co do kolei drugorzędnych, 
J a w o r s k oświadcza, że przyczyn:enie 
się krajów co do tych kolei jest konieczne 
Fiirth, że nie rozumie, alaczegoby państwo 
miało użyczać pomocy, —  a Rieger, że 
budowaniu tych kolei należy pomódz uwol 
nieuiem od podatków i iunemi ustępstwami 
Minister handlu oświadcza, że niebawem 
wniesie w Izbie projekt ustawy o koncesjać 
na koleje drugorzędne, zawierającej wszyst 
kie ustępstwa i uwzględnienia, które pań 
stwo przy budowie ich poczynić może. Pro 
jekt ten już jest gotowy, i musi tylko je 
szcze przejść przez radę ministrów i otrzyma 
przyzwolenie cesarza. Wydać ógolną ustawę 
o nnansowem przyczynianiu się państwa 
niepodobna (a jednak jest ona we Francji 
W ł szeeh i w Bawarji; p. r.) Koleje drugo 
rzędne będą budowane także bez materjal 
nej pomocy państwowej. Gdyby w pewnych 
wypadkach pomoc państwowa potrzebną się 
okazywu.ła, można wydawać ustawy spe 
cjnlne. Osobną ustawę eksproprjacyjną dla 
kolei drugorzędnych nważa minister za nie 
potrzebną; na materjŁlne przyczynienie si 
krajów zgadza się. —  W  daiszym ciągu 
rozprawy wnosi Gross, aby rzecz odłożyć 
do wniesienia projektu rządowego. Przema 
wiali jeszcze Herbst, Reschauer i Rieger, 
poczem rozprawę zamknięto

Komisja wojskowa przyjęła projekt u 
stawy o poborze rekruta na. r. 1880.

Ce3arz kazał przez swego jenerał-adju- 
;anta, br. Becka, wdowie Lassera wyrazić 
swoją najszczerszą kondolencję.

Budapeszt d. 19. listopada. Komisja 
bośniacka Izby posłów przyjęła §. 1. usta­
wy o administracji Bośnii i Hercegowiny 
według poprawki Tarąja, mocą której rząd 
węgierski ma w duchu ustaw o sprawach 
wspólnych wywierać wpływ konstytucyjny 
na administrację tych krajów, przez rząd 
wspólny prowadzoną.

Komisja budżetowa przyjęła rządowy 
orojeki o podatku transportowym za podsta­
wę rozprawy szczegółowej. Minister skarbu 
orzyrzekł jeszcze na ten rok przedłożenie u- 
stawy o ugrupowaniu kolei i redukcji taryf 
lolej owych.

Bukareszt d. 19 listopada. W  Izbie 
josłćw minister Boeresco odczytał mesaż 
isiążęcy, przedłużający nadzwyczajną sesję 
larlamentu do 2G. b. m., tudzież mesaż, o- 
(łabzający Tulczę i Kustendżę za pony 
wolne.

Berlin d. 19. listopada. „Germania* 
główny organ katolicki) oświadcza, że wia 

dumość pism wiedeńskich z Rzymu, jakoby 
nuncjusz Jacobiui donióbł ojcu św. o po- 
myślnem ukończenia rokowań z Niemcami, 
est mylną i tylko dla wywołania sensacji 

w obieg puszczoną.
Hzym 19. listopada. Posiedzenie Izby 

joslów. Zapowiedziano kilka interpelacyj. 
Cairoli donosi, że gabinet podał się do d y ­
misji a król poruczył jemu utworzenie no­
wego gabinetu. Cairoli kończy prośbą, aby 
posiedzenia i interpelacje do 27. bm. od­
roczono.

Belgrad 19. listopada. Risticz odjechał 
do Niszu na posiedzenia skupczyny.

Berlin 19. listopada. „Reichsanzeiger" 
obwieszcza nominację dr Schellinga na se­
kretarza stanu w niemieckim urzędzie spra­
wiedliwości.

Petersburg 19. listopada. Ambasador 
moskiewsk- w Berlinie, spodziewany tu 
końcem przyszłego tygodnia, zabawi aż do 
przybybia cara.

N ip iU sń d te .............................  9 79 8»
P6£bup«rj«t rosyjski...................  3 5f> 9 <7
Rubsl rosyjski srsbruy . . . .  1 *8 i 70

„ „ pupiurowy. . , , 1 SlV, 1 2S
100 ■ mrsk uisalstkiaL . . . .  57 rO 38 10
ć rst f o ...........................................................5 > lf)0 60
Kupauj w n f s W z * ..............................99 S6 lflt? Si?

KURS GIEŁDY W iE D lN S M Ł L  
Wiedeń 1S. listopada 1879. 

godzina 2. minut 30 popołudnia.
Losy keidytowe 172.— 
Akcje fran.-aust. — .—  
Unionsbank 93 —
Nordbahn 228.25 
Kolej Alfóld. 137.50 
Kolej Lw.-czer. 146 .— 
Rudolfsbahn — .—  
Węg. obi. p. w źl. 76.75 
Losy z i. 1864 164.—
Verkhersbank — .—  
Renta węg. 60/° 94.72 
BanKYerein — . — 
Lory węgier. 106.—  
W ęg. ostbalin — .—

W  tsatrrs br. wkarbka 
Dziś, w czwartek dnia 20. listopada 1879. 

Nadliczbuwy występ pani
HELENY MODRZEJEWSKIEJ.

D A L I L 1
Dramat w 6 aktach przez Oktawinsza Fenilleta. 

Początek o godzinie 7mej wieczór.

W piątek dnia 21. listopada 1879.
Ósmy występ pani Heleny Modrzejewskiej.

PANNA MĘŻATKA
Komedja w 3 aktach Józefa Korzeniowskiego.

P rz y je e h a li dnia 20. listopada 1879.
B.OTSL ZORZA : J. hr. Wodzieka s Olejo­

wa. R. hr. Ponifiski z Kowalówki. St. Chomentow 
ski z Królestwa. J Kellermann z Tryńcza. A. Mo 
rawski z Kozówu. A. Noei z Sosołówki. K. Pe- 
trowicz z Wołostkowa. W . Świętosławski z Ukra­
iny. St. Zwolski z Bryńca.

HOTEL EUROPEJSKI: J Czajkowski z SarniL. 
W . Maszkowski z Krakowa. K. Winnicki z Tu- 
rady. A. Bruner z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: J. hr. Tarnowsk z Po­
dola uiesk. A. Anlicń z Przewożua. A. Kiciatkie 
wicz z Albinówki. P. Lanc z Sopuszyna W. Mit 
rieński z Baryłowa. M. Teodorowicz z Czer 
niowiec.

HOTEL KRAKOW SKI: J. Polnszynowici 
Sambura.

HOTEL WARSZAWSKI : F. Dittrich
Bóbrki.

Węgier, kred, 254.— 
Anglo-aistr. 134.80 
Kolej Kar. Lud. 238.90 
Kol j Polud. 78.— 
F.olej Elżbiety J 75.75 
Węg, Nordostb, 128.75 
Wied. Comnnal. 117.80 
Galio, indemnii.. 94.50 
Losy siedmiog 108.— 
Losy tureckie 18.— 
Kolej Państw. — .—  
Rosy. rubel pap. 1.22*/, 
Marki niemieckie — .—  
Węg. galic. kolej — .—

UsposoTieiie : wyczekujące.
Wie&ciA d. 20. listopada, 

godziła 10 sdnst 40 przed południe*. 
iJccje kredytowe 26 LIG Asgio-Austrjeekle ' b* 70 
Kolei i f  ir. LuL 239 —  Kolej Połućniowe 79 —  
Unie&sbank . 93.— Napc.eondor 9-31—
Rosy!, bauk&etą 1.22 1/, Usposobienie; jtałe.

B erlin  o. 19 listopada, 
godzinu t- Biust 40 popołudniu.

Roryj. banku. 212 3 i Akcje kredyt. . 461 — 
L -^.bardj . 33 50 TjJiejrjauie . . 108.75
Koiwi Rumais 4140  ABKtarjaekH. banca. 173 20 

Be b ga lie . l e w .  b e d y U w e g e .
Kupuje. Sprueii^c.

*/, LLsy zastawne opróaz kupo-
kiiw ICO złr. pe . . 3 —  98 fO

A*it Listy zastawne oprosi Kupo­
nów 100 złr. po . 86 7i  87 50

Lwów d. 20 listopada 1878.

Pooiągi kolepwe
Oduodz^ ze Lwowu:

Podług regurr lwowurłego.
DO KRaKOWA : o godzinie 1C min. 60 p n ea  pół iocr 

pociąg pospieszny; o goaz. .L m- "  .ai o pociąg 
osobowy, o godz. 6 minut 9 po południu pociąg 
nfięszany.

DO PODWOLOCZTSK: l  główne®, dworca: o  geds. 9. 
rano, pociąg pospieszny , o godzinie 12 minut 80 
po poład. j  mieszany; o  godz. 10 min. 81 wie­
czór, pooiąg mięszany.

DO PODWOŁOOżTbK: z Podumozt. o godi. 10 m. 69 
wioczor pociąg mieszany; o goaz. 12 m. 62 w potad 
nir poLąg mieszany.
CZERNIOWIEC: o  godz. 6 min. 30 rano, pociąg po­
spieszny, * godz. 12 min. 10 rano , pociąg mlęeza- 
ny, j  godz 11 min. 10 w co o y , pociąg mięszauy.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie C mm. 67 rano
PRZYCHODZĄ DC L V W a :

Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 4 0 rano poeifg  pospio»n> 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, o  godz. 
11 m. 20 przsd południem, pociąg mię

Z PODWOEOOZYSK : na dworzec w Po 
dzime 3 min. 13 rano, pociąg mieszany,

Z  PODWOŁOCZ1SE : ni dworzec gtowny, iwowoui o g e -  
dzioie 10 m. ou wieczór, pociąg pospieszny, o g_* 
8 min. 60 rano, pociąg mięszany, o  god. 4 m 12 po 
południu, pociąg mięt ;anf

DO

inięasany
Podzamoczbmom : o go-

N A D E S Ł A N E .
Nauaemu drogiemu

F E L I K S O W I
lita!

Grono przyjaciół.

L w ó w , * Izby «*nd!oweJ ,0. listopada
I. Akcjo za situką

(baz kuponu bieaącago).
Koiij gaili. Karola Ludwka .

„  Lwjwsko-Gssra.- Jaska 
Banku hip. gali#, po ii00 zł. . .

„  kred. galie. po 200 słr. ,
II. Likty gact. sa 100 złr.

(bez kuponu bleśąsego).
Tow. kred. galie. S pret. w. a. .

4
5

w •
n n • n •

-żuku hipet. galie. 6 pet. . .
Galie. Zakł. kred. włośe. $ pret. .

III. Liaty dłużne za 100 zlr. 
CgóFnego rok. kredyt. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny f  pret. 
W. (Vbli£i u  100 złr.

Indewnizasyjne g.JJ« jakie . . .
Obligaeje koBunatse Zakł. kr. w! 3"; 
Foi^ezka kraj. e r. 1878 pe 9 j r.
■ o*y stiusta Krakowa . . ,

„  StarJ*ławcwa . .
V . M o m i j .

Dukat holoriei-.ski . . . . .  
se*ar#Vl . .

2',8 . . . 240 50
44 — 147

268 — 972
3J — m —

92 75 93 75
86 f>0 87 5l
92 75 98 75
97 łO 98 80
9? — 101

i>2 — 94

94 40 1 5  40
. "4 — r 5 Ib

6 50 8 5 '
Ib 50 20 10
U  50 26 50

ś 41 5 53
% 46 6 56

W sali koncertowej
pod „Bratnią z&odą“

każdego czwartku, soboty i niediieli,
Koncert m uzyki wojskowej.

__________  W it GrzYwiftsŁi, restaurator.

"Zmianamieszkania. 
L u d m i ł a  M i k o r s k a

uczennica konserwatorjnm paryskiego (w klasiu Re- 
wiala) Murchus: (w Wiedniu) Lampertiegc i Makra- 
ehatego (w M< d,olanie), artystka opery włeskiej 

(w Turynie, Bolonii, Florencji)
udziela lekcji śpiewu solowego

i zbiorowego; 
również przyspasabia uczennice do iceny poiikiej, 

włoskiej Inb francnzKlej.
Kurs obejmnje śpiew, mimikę, deklamację, język 
włoaki lub francuzki. —  Zgłoszenia codzienni od 

2. do 3.
____________Ulica Kopernika 21.____________

S K Ł A D  M E B L I
pod firmą W . S w idteT s k i  p. nr. 11 , ulica Tea­
tralna przy placu św Ducha, poleca wielki wybór 

mebli wazelkiegc rodzajn:
Garnitury aalonowe, urządzeni# jadziń i ay- 

pialnych pokojów,
Karnisze i zwierciadła. Meble gięte i żelazne*

Do dzisiejszego namera aoiącza 
się. prospekt wychodzić mającego od 
grudnia r. b. pisma beletrystycznego 
pod tytułem; „W IĄZANKA POWIE­
ŚCI I NOWELI" nakładem arakami 
W. Maniackiego we Lwowie.__________

Wiedeń 19. listopada. 
Powszechny dług pań­

stwa (za 100 złr.)
Bonty anstr. w benku 6 pro.

„ „ w srebrze 5 „
a g  1864 po 260 złr. w. a. 4 pr
|  r  1^80 300 „ „ 5 „

1860 „ 100 „ „ .
i !  1864 „ 1 0 0 .....................
Listy anst. dom po 120 zł. 6 „ 
Renta złota 4. prot..................

Obligacje indi mnizac. 
(100 zł.)

G alicy jskie ...............................
B u k ow iń sk ie ..........................

Inne publiczne pożyczki.
;i orska rento złoto 6 pr. po

■Ac. w. a . .....................
Węgr> 1 ddo pot. kol. po 120 sŁ

6 p r o ce n to w e .....................
W ęgisnka pot po 100 słr. 
7n. oska potyczka koL po 4 fr.

Akcje bankowe.
Anglu-aantr po 203 zł, Lim 
Boden<*-.*ii. A ot. Gee. 200 złr. 
Nakład krodytowy dla hannlo

. . .  i przemysł j ...........................
na podziękowanie ' Zzkład kred. węgier. 200 złr.

| Towarz. es kont nitno-unntr.
_  , x I po 800 z ł r . ...........................
(Dok. D ,) 1 'TfclioyjsTi bank tlp. po KJrirł.

płacą
s*r.

ILąds.. 
■*. a.

?81 
70 60 

132- 
27 8*1
a o s i  

163 78 
42 *>'
7*90

68 8 
707* 

122 81
127 9 
181 
i 64 2*
li3 * 0  
80 OJ

94 bO 
91 —

96

94 40 94 86

11460 
10* 80

14 90 
106 78

134 6 
168 2 '

1848 
168 7*

167 96 
Jt40*

.6 7 * '
2 6 6 -

310
263

820

p B w ltąK T

. bnak dla kwtad i p;

j i  cładkrad. sieta.

BaS3wassto«.^Mr. po 600 złr. 
Uniorbz w lM  złr. . . 
V -keJubank p3.r ■ . 140złr. 
Wiedeński Bankrjerela pa 100 

”tx. w. a.

Alcreinto 
Al£6 rr '. j j  po 
ERbfety
Ferdynanda pf 

złr. m. k.
-Y n tU L , JÓ"
Kolei g a l Kar 

zł. aa. k. .
Łwow. Csor. Ji 
Mcraweko-Snląitka 

po 200 złr. . .
Aasts. pól. zach. pc 

S a Ut. B. po 
BedoUa po 20C złr. 
Sleóasiogrod. po 200: 
StoatztdaeeóaaL 6  

SCO zł.
Sfldbaha po 200 sL sreb! 
Tramray srfol po 170 
W ęgiersko-galicyjzki (Łup!

886 - P83
92 60 93 71

120 - 180 7:

18476 18 U

er. saehoda. (Weatb.) po
‘ złr, w e . .....................

Listy zastawna 
(Tb 100 zł.) 

Bedenered. allg. Oster. 5 pr. at.
« spłać. w88 Ut kpr.wa 

GaklCow.kred. ziem 4pr. wa 
D* \  -  a 6 pr. w .a
tralie. br, apot. 6 pret. w. a. 

. Kok.' a . włośe. 6 pr „
5

płacą
zk.

tąda 
■r, a

12880 1 2 9 -

1 1 7 -  
99 7*
86 bo
9 i -  
98 -  

IC1 26

117 2* 
100 2:

98 4'
1 8 .0  

1017f

,101 40

ptaęąl M »

Lw.-Oer. Jea U l o t  1888 
800 za. b pr. arb. w. a  . 

La.-Czer. Jus H , em. 1871 
£00 złr. 8 pr. ereb. w a . . 

Bndoltopo 30G dc, w. a  8 pre.
grabr. v . i * .

Bi boli em. : JdP po 800 złr 5
pr. ar. w. a ..........................

Bndolto em. 1872 po 80ń zł.
5 proc arbr. w. a  . . . 

Siedaticg-.djlde na 800 złr. 
8 pret......................................

Papiery loteryjne

81— 8180 

7710 78 -

po W j złr. 
Wegi>er. piłnoeK. week̂ k.

Sw sł mwsbu. . , .
Wfg. wnęk. (OałWr po SKW zł.



5 T  dniem, 9. października 1879 I. 47819 
został konknra Karola Dwora kiego 

zniesiony.

T > a n o w ie  K a r o t  S c h r e i n e r  i  JE 
d w a r d  S c h r e l n e r  zechcą we

własnym interesie zgłosić się do mnie. 
4036 l —3 Dr. Ludwik Bobownik, 

adwokat kraj. nr. 13 nl. Halicka.

Doktor w s z e c h  nauk lekarskich

FRANCISZEK FUCHS
powróciwszy z zagranicy gdzie się kształ­

cił specjalnie jako

dentysta
osiadł stale we L W O W I E  przy 
płaca Marjackim dom W go Kisielki 

1. 9. II. piętro.
Ordynuje codziennie od 9. rano do 

2. god. po południu.
Dla ubogich od 8—9 rano. 

4033 1 - 3

P rze  w yb orn e
przez , S U E Z “ sprowadzane

ERRATY
chińskie

a mianowicie :
3703 1—? Cena za */» Wio
Nr. 1. T a u n  , tółtokwiato-

wa arom at............................... W. 4.40
Nr. 3. J o n t o j e z a a ,  biało-

kwiatowa arom....................... zł- 3.60
Nr. 3. Y a i i d s y n ,  czarna aro­

matyczna ..........................  zł. 8 —
Nr. 4. H a a e n o a g , ozarna

mało narkot..............................zł. 2.60
Nr. 6. C o n g * )  czarna familijna zł. 1.80
Nr. 6. W y  s i e w k i  * herbaty zł. 1.20 
Nr. 7. Wysiewki s nąjlapazyob

h e r b a t .................................... zł. 1.60

Kawa po tanich starych oenacb, 
najtaniej w handlu,

JSto M arkiewicza
tce Ltoowie, w Rynku l. 42.

Nakładem księgarni i składu 
nut muzycznych

S. A. Krzmiowste
w Krakowie wyszły

/ / » ł f *  M i t y ,
Walce na fortepian ofiarowane Hele­
nie Modrzejewskiej przez A d a m a  

.. Wnńskiego. Cena 1 zl.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

40-iS 1—3

S p r z e d a ż  w in .
Prawdziwe austr. wina oryginalne 

sprzedaje podpisany po następujących 
tanich cenach za pobraniem: 

z roku 1878 białe wina 
»  1875 „ „
„ 1873 i 1873 „
* 1872 białe wina
.  1868 ,  „

(wszystko za wiadro lub 56 litr.)
Czerwone wina o 1 zł. droższe 

na wiadrze. Za prawdziwość wina rę­
czy się. 3675 1 - 3
! T E Ł 8 C H E A  *  G I A 8 T A U E B  

w  N ikolaburg (M oraw ia )
Listy uprasza się wysyłać po niemieckn.

6 zł.
9 „ 

10 „ 
12 „ 
16 .

Złoto żółta, dające się trzymać

BIELSKIE SZPROTY
w znanej najlepszej jakości 2 0 0 - 220 s z t , 
skrzynka zł. 1.50, za 2 skrzynki zł. 2.50, 
za 4 skrzynki złr. 4.25, za 6 skrzynek 
zł. 5.75. franco dostarcza odwrotnie. E. H. 
S c h n l t z ,  A l t o n a  b. Hamburg.

Zgłosiła się bardzo zdolna

W  J u ż  w y s z e d ł  i  j e s t  d o  n a b y c i a  " W
w drukarni W . n i H I E C K I E G O  we Lwowie

WH
w tttaû atek-*

Kalenaarzyk damski na rok 1880
obejmujący oprócz zwykłego kalendarzyka polskiego, ruskiego i słowiań 

skiego następujące działy .

S
F a r u a g  p o l s k i .

Bławatek — wiersz wstępny.
Biała różu, U jejskiego.
I d e . ły ,  Barielsa.
Replika, Asnyku.
Rada, Kamockiej.
Golono, strzyżono Mickiewicza. 
P łaczącej, Asuvka 
Edukacja Ju stk i, gawęda Niemo- 

iowskiego.
G ościnność, Pola 
Przestroga, El ..yero- 
P raw d ziw a  piękność, przez K. B- 
Za stołem  p rz y  m iodzie, gawęda 

Niem ojows kiego.
Służba m iło śc i, Paygerta.
Nou lipcow a, Czesława.
A idźźe Jni raz nudziarzu  I Ro- 

docia.

W i ą z a n k a  K ł o s ó w .
Stanow isko n ie w i.s ty  polsk ie j w 

rodzinie.
Pogadanki (i części), przez J M. 
O u rządzen ia  domu, a mianowicie: 

Wstęp.
Przedpokój i salon.
Buduar.
Pokój sypialny.
Pokój jadalny.
Kuchnia.
Spiżarnia. 4011 2 - 3

K W aty  i kobiety , H. Wilczyńskiej 
Poradnik dom owy, obejmujący ró ­

żne przepisy domowo.
N otatki do zapisywania bielizn^ 

na k a id y  m iesiąc.
C e n a  5 0  c f . - z  p r z e s y ł k ę  p o c z t o w ą  6 5  c t .  T u j  i  ii z ł . 4 . 5 0 .

iUA
H
*
t t
t t

Patentowano wentylatory
„ s y s t e m u  B r u c k "

Najdoskonuloze aparaty wentylacyjne daiące się zastosować do wszystkich iokalności.
Prospekty bezpłatnie i frnnko. 8506 1—3

C k. wył. nprzyw. fabryka samodzisłalących wentylatorów.
W iednj; G u t t  t a  V  B r  u c h  C ło ,  Braunerstrasse Nr. 18.

E. Scheringa Esencja zpepsiny
k u c h a r k a

(płyn na trawienie) według
Dr. Oskara Liebreich.

rodowita Niemka, roznmMąca się dosko 
nale na kuchni niemieckiej, franenzkiej i!

Według badań panów profesorów dr. P a n n m  i dr. H a g e r  naj­
skuteczniejszy środek pomiędzy wszystkiemi preparatami z pepsiny, na

RYBY.
W KLIMKOWCACH jest w sa­

dzawkach większa ilość ryb, mia­
nowicie : szczupaków, linów, kara­
si, okoni, płocic, czerwinek na ce 
t i a r y  do sprzedania. 4033 l - s  

Bliższe warnnki udzieli Zarząd 
dóbr KLIMKÓWCE, poczta i sta­
c j a  kolei Fodwołoczyska.

Leśniczy
••razem i pasiecznik z najchlubniejszeini 
świadectwami poszukuje posady w powyż­
szym kierunku tak w kraju jak i zagranicą.

Zmieszenia B ó b r  h a  J .  K .  P e s t e  
n u t a a t e . 4031 1 - 3

R ealność
w* Lwowie, składająca się z gruntów 
około 60 morgów przestrzeni, cegielni, 
kamieniołomu, z dobrami budynkami, 
jest i wolnej ręki do sprzedania pod 
Lonytftnemi warunkami. Bliższa wiado­
mość w handlu p. Edwarda Kleina we 
Lwowie w rynku. 4010 3— 4

katary i duszność
ustępują po uży-ASTMY,

LJEV A b t S H W  JŁ, aptekarza Rne de 
la Mpnąaia, 23, a Paris. 3432 9—?

tthśd w głównych aptekach.
W< Lwowie wapt. p. Krzyżanowskiego 

 ................................  Mikolascha.obok Brygidek i apt. P

polskiej
dectwa. ___
za gospodynię. Wymagania jej 15 zl. mie 
slęcznie. Biuro wywiadowcze J, 
P ollń ikiego we Lwowie.
3740 1— 3

przypadłości‘ chorobliwego 'żołądka (okazującego się zwyczajnie słabym 
\A  lab zepsutym żołądkiem,) jako środek leczniczy, zbadany i polecony. Na-bardzo piękne posiadając a świa , . -- - ,  . - 4 . - .

PrzTiftó chce t-kżo obowiązek w  leiJ  ca to baozyó, ie  flaszki o p a t r z o n e  s ą  m a r k ą  o c h r o n n ą  
- ■ — . . . . .  jedynej fabryki

E. Scherings, Griine Apotheke w Berlinie,
Chausseestrasse 19.

We LWOWIE do nabycia w apl. PIOTRA MjlKOLASCHA. 
i w apt. ZYGMUNTA RUCKEBA.

C e n a  f l a s z k i  1 z t r .  8 5  c e n t ó w .  3641 1 ? ^

R e a l n o ś ć  <^oooooooooocxxxxxxxxxicocy
która poło-

Ważne
dla kupców na prowincyi.

r
i

Teofila Meiw. dcza

stndjum społeczne
opuściło prasę we L w o w i e  n a k ł a d .

E S I Ę f t l t a l f i  P O Ł i K I E J
A. D. Bartoszewicza i IHI. Biernackiego.

■I
t

Dzieło powyższe zawiera bardzo intpresuie.es szczegóły odnoszh0® 
do kwestji żydowskiej tak w Oalicji jak i w ogól- w Etiro] ie. Autor opie­
rał się w swej pracy nie tylko na własnych badaniach, ale czerpał zfl 
wszystkich najznakomitszych autorów tak polskich jak i obcych niepomi- 
jając żadnego źródła do wyświecenia tak piekącej kwestji dla nas.

Cena we Lwowie 1 złr. 50 c t , z przesyłką pod opaską rekomendo­
waną 1 zł. 70 ct. 2901 2— 12

B o t t z u h u j e  s i ę :
P l e t r n s k i t g o  historia naturalna i hodowla ptaków y  

zabawnych i użytecznych , czyli dokładne opisanie wszystkich JK  
ś p i e w a j ą c y c h  i i p  p t a k ó w .  ■

L I  t y l k o  t o m  I . ,  zawierający:

a a ® -
m  a ® -

1  S i  „ P T A K I  Ś P I E W A J Ą C E
!K 8 -  Oferty, z oznaczeniem żądanej ceny, adresować wprost

g t  do księgarni H e n r y k a  P a r d l n l e g o  w  C z e r j f c
H  n l o w c a c h .  ^

* * * * * *

■ «

* * * * * * * mm mmmmi

Szkoła kroju i szycia
M ii k i e n  d a m s k i c h

Ksawerego Głodzińskiego.
została przeniesioną z pod nr. l t  u- 
licy Halickiej p o d  N r .  i i i .  na tej 
samej ulicy na pierwsze piętro, i od­
daną pod zarząd p .  P a n l i n y  
S t e i d i .  Wykład nauki prowadzony 
będzie tak samo jak dawniej z zasto­
sowaniem tylko do nowego wydania 
czwartego, w którern to dziele pomie­
ściłem wiele ułatwień w nauce, i za­
stosowałem do najświeższej mody. 
Będąc teraz sam przy otwarciu no­
wego knrsu, zostawiłem wiele ulep­
szeń prze/emnie wypraktykowanych, 
a które będą jak najdokładniej udzie­
lane prz.y neuce kroju i szycia. Rów­
nocześnie bedą nadsyłane z W a r ­
s z a w y  r ó ż n e  m o d e l e ,  zasto­
sowane przezpmnie do wymagań mód 
paryskich, które zastosowania będą 
wchodzić w dział nauki. Zatrzyma* 
iąc i nadal zwierzchnictwo naukowe 
technicznego kierownictwa, dołożę 
wszelkich starań i nie będę szczę­
dził kosztów, aby uczennice mogły 
jak największe korzyfioi osiągnąć z 

moich prac.
Cena kursu zwykła, dzieło zaś 

moje w dwóch tomach: Najnowsza i 
n !jpraktyczn'ejsza metoda kroju su* 
kipn damskich, wydanie c z wa r t e ,  
kesztuje 4 zł. a. w , a linijki kro je  
wt, należące do tego dzieła, 1 zł. 
60 ct,. proste 70 ct. 4019 *>—0 

K s a w e r y  G l o d z l f l s k l ,  
nauczyciel i autor.

PIGUŁKI BLANCAROA
Ż E L  A Ż IS T O -J O D O W E , N IE P O D L E G A JĄ C E  R O Z K Ł A D O W I,

Potwierdzeńe przez Paryską Akademią medyczną Ud.
Łącząc w sobie własność. JODU i ŁKjlAżA , pigułki te używają się specjalnie 

przeciw tLMeiem tlrefulUtitfn, przeciwko którym prosie lekarstwa żelaziste
pokazały się bezsilnymi, powracąjf krwi obfitość I  pier-

‘  w krwiwiastki jej naturalne, obndtają i regulują odpływ ___
periodyczny, wzmacniają stopniowo orgauismy lyntfz 
lyeme, wątłe i słabe, etc., etc.,-etc.

Nlł. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak
obok znajdował się u spodn etykiety zielonćj.ej.jif /a łiu n l* .

Aptokars ulica Bonaparte, 
nr. 40, w rsryzu.

We Lwowie do nabycia w apt. pp. Mikolascha, Krzyżanowskiego i Ruckera.

do sprzedania z wolnej ręki, 
żona w mieście powiatowem, wschodniej 
części krajn z siedzibą sądu i rady powia­
towej, przy bitym gościńcu niedaleko ko­
lei, Bkłada się z domu piątrowego, muro­
wanego, mieszczącego w sobie obszerny 

z pokojami gościnnemi, wyszynk pi

Szprycowttue
h y g i e n i o z n  <- 

niezawodnej 
skuteczności za­
pobiegające je-

zajazd
żadnych innych lekarstw. Znajduje się we wszystkich apte 

kach na kuli ziemskiej; w Paryżu n p. J. Ferrć, aptekarza 102 ulica Richelieu, wt
wa, wódki i wiua, oraz lokal stosowny^ na Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego [obok Brygidek], Mikolasaa i Z. Rncke-

ra, w Krakowie Tranczyńekiego i Redyka, w Czerniowcach Golichowchego.sk lep  k oracu n y  lnb b ław a tn j
OCioprocz tego ładne mieszkania dla 3. lub 

zajęte. Otwarcie
3436 41—62

 ̂ we e4 y | Z&WSZ6 —
h an d ln szcsególn ie  korzen n ego • I M t l t t *  «• • • •  • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •
wr t y m  d o m u  obiecuje znakomite ko­
rzyści, ponieważ w okolicy tej ludnej i za­
sobnej na mil kilka w około porządnego 
sklepu niema. Mający cbęó kupnu zechcą 
się zgłosić listownie pod H .  S .  do Ad 
ministracji „Gazely Narodowej", a bliższe 
szczegóły i warunki zostaną natychmiast 
udzielone. 4029 2 3

Pomieszkania
do najęcia pod 1.13/* ulica Kościel­
na, koło schodków prowadzących 
do kościoła P.M. Śnieżnej. 4027 2 - 2

S iecS A am ie  angielskie zupełnie żela­
zne ręczne . zl. 36

* duże do kieratu „ 70
dtże Ńr. 3. 

s dożę Nr. 4.
iiO C * r ilie  ręczne 

, Jjkonne)
,  3konne )  komplet
„ 4konne)

Bu ra cz a rb ! oraz szatkownice do ka­
pusty 25 zl., duże ielaznd zł. 36. 

Sertotrniki, śrutowniki, gniotowniki, ma­
szyny do kruszenia makuchu, si­
kawki, pompy po bardzo niskich 
cenach sprzedaje

100
150
105
250
600
800

Leon 0rlevłcz,
Sa^eJiy 1. 35.

Świeże masło
różnych jakości, tak w małych jakoteż 
w większytik partiach, kapuje każdego 
ezaśu za natychmiastową zapłatą po o-
tnymapią towaru. Oferty z oznaczeniemtrzymania1^ .  ■ Acroy nprasza A.

der ty :
,Ł.M

i VOt Hamburgiem. 
Zlącem a : Yereinsbank

o h r ,  Otten-

w Hamburgu. 
3667 1 1

KALOSZE
prawdziwe amerykańsko rosyjskie, w ja-1 

keści za najlepsze uznane, 
poleca pierwsty i największy skład

Karol Gruchol
wysokie

we Lwowie łiynek 35,
U ę z k l e

buty z cholewami 21 cent, 
zł. 7.60, 

wysokie zł 4 i 5 zł. 
połwysokie z flanelą zł. 8.50, bez fla- 

neli zł. 3.
płytkie z flanelą zł. 8, bez tianeli zł. 2.60 
suknem ubierane powyżej kostek sięga­

jące do śniegu ciepłe zł. 6.75.
D a m s k i e  

wysokie z futerkiem 5 zł.. 
wysokie ze sunknem do śniegu 6 zł.

l i r .  F ryd , Ltenglta
balsam brzozo wy i

W

i

Już sam sok roślinny, który z brzozy ciekDie, jeżeli 
się pień zawierci, znany jest od najdawniejszej pamięci O  
jako wyborny środek piękuości; jeżeli się ale ton sok •  
przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze chemi- ®
cznej na balsam, wtedy nabiera on istotnie cudownej ske- ®
teoeności. Jełeli się tym balsamem posmaruje wieczór ®
twarz lub inne miejsca skóry, w tedy  zaraz następnego O
dnia w ydaiela ja  się małe łask i i e  skóry, która po - •
tern staje sle mieniące b iałą  1 delikatną ę
• .Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki y  

m i blizny ospowate i nadaje jej koloru młodocianego; skó- Q
y  rze nadaje bieli, delikatności i świeżości, usuwa w najkrótszym czasie pic^i, y

: ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, pryszczyki i inne nioczy- y
stości naskórne. Cena stągwi wraz z przepisem użycia 1 zł. 60 ct. z przy- y  

^  słaniem pocztą o 10 ct. drożej. f
^  Do nabybia we L w o w i e  w apt. pod „Srebrnym Orłem" Z y g m .  !

Zaak fabryczny

C. k. uprzywilejowana

FABRYKA LAMP 
R . D itm a r Ainak fabryezny

W E  W I E D N I E .
Nowe cenniki za 1879 dla odprzedających wyszły.

Lampy stołowe i do zawieszania
najrozmaicle) wykonane po n a J t a k s z y e h  c e n a c h

fabrycznych.
B r e t i e r y  (Sonnenbrenner)

przew yższają w jzystide znane brenery w don iosłości światła,
lluminaeyjne brenery płaskie,

dające się zastosow ać d"o ta lerza  szklannego lub um bry bez szkła 
_____________    cylindrowego. 8602 1 — 10

Fabryki we Wiedniu i Warszawie.
Składy we Wiedniu, udapeszcie, Pra­

dze, Modjolanie, Mcichowie, Berlinie.
W e  Lwowie skład lamp B . 

Bltuinra przj płaca Marjackim.

Bracia Langaer,
Lwów, u l Halloka, 19.

polecają;

Bękawlezkl,
glace, sarnie i jelonkowe, 

własnego wyrobu, 
sukienne, futrzane i t. p,

szelki, czapki, poduszKi,
p rzy b ory  do s z e rm ie ra ,
b a n d a ie  rupturowe,

i wszystkie wyroby rękawioz- 
3870 nicze. 2—?

K R A W A T K I. 
P r z y  b o r y  do podróży i toaletow e.

y  R u c k e r a  przy ul. Krakowskiej. 3524 4—24

NOWY SPOSOB LECZENIA

wysokie z stawioną elastyką jak buciki 
flanelą podszyte zł. 3.80, bez fla-
neli zl. 3.40. 

wysokie zwyczajne 3 zł. 
płytkio do wysokich obcasów a la pom- 

pad -nr z flanelą zł. 2.60, bez fla- 
neli zl. 2.BO 

płytkie do obcasów zł. 1 60 i 2 zł. 
płytkie równe zł, l.BO i 1.80. 
bez pięty dc zaciągania na palce zł. 1.60 

D z s le e ln n e  
wysokie zł. 2 i 2.50, płytkie zł. 1.10 

do zł. 1.20.
Na miarę wystarczy rysunek po­

deszwy bucika na papierze.
Nie odpowiadające wymieniam 

kaidego czasu. 8932 8—6
K a r o l  G r u c h o l .

ANEMII, WYCIEŃCZENIA, SŁABOŚCI SYSTEMU NERWOWEGO, 
CHORÓB KOBIECYCH, BRAKU REGULARNOŚCI ODPŁYWÓW MIE 

ŚLICZNYCH, WAD SERCOWYCH i mnóstwa chorób pochodzących 
z niedostatku i zepsucia krwi, za pomocą

A
AR8EN1ANU ZŁOTA spotęgowanego

Dra ADDISON
I KROPLI ODRADZAJĄCYCH

Dra SAMUELA THOMPSON #
Ta metoda leczenia jest bardzo prosta. Tysiące osób wyleczonych świadcza_ . . . . . .  . . -  ’  b

irodków krew przeczyszczający! 
któraby się z tą porównać mogła ile razy chodzi o przywrócę

o jej skuteczności. Zaleca się szczególniej osobom, które próbowały 
lekarstw ielazistych lub dawnych środkó'

ozskntecznie 
_ oh. Nie masz

metody leczenia, . . . .  - . - -
nie równowagi systemu nerwowego i o powrócenie krwi żywiołów których ja; 
braknie. W krótkiem czasie po użycin tych środków apetyt się wzmaga, siły po- 
wraoają i obory wraca do zdrowia i normalnego życia. W Paryżu Avenne d’Antin 
12; we Lwowie w aptece pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego, w Czorniowcaeh w 
aptece p. Golichowsklego. 3461 3 ?

r ^ o e o o o o o o o

K a n t o r  w y m i a n y

Gościec i reumatyzm |
w skutek tych p ow sta łe  sparaliżowania i inne wewnętrzne i  aewnę- 

trzn e  od dawna za nieuleczalne uważane słabości.
Cierpiącym wszystkich stopni, którym nigdy się nie 

śnifo, używać na swoja cierpienia to lub owo, i odzyskać 
znowu drogie zdrowie, pozostała przecież nadzieja do u- 
wolnienia się i  ich nędzy, powstałej w ski.tek c ierp ień  
zak wewnętrznych, lu b  zew nętrznych , czy  to  w po 
jed yn czy c łi członkach lu b  w  ca łym  organizm ie

W ynalazca środka Moessingera poniósł nie m ło 
trudów zanim mr sio ndało, przez swą nową metodę le 
czn iczą: Ohrząstkowatoici (osadzenia się) w najaporczyw- 
szym -tanie znowu rozmiękczyć i przeprowadzić do roz­
dzielenia się. wskutek czego stiw y, a właściwie ścięgDa (rnasz- 
kuły) przychodzą do swego położenia pierwotnego a cyrkulacja 
krwi odbywać może dalej swą czynność. Dalej te miejsca 
cierpiące, które były skoszlawione lub też wskutek cier­

pień nie m ogły się poruszać, tudzież te części, które straciły czucie, nowo w
życie wprowadzić i wzmocnić. Najaporczywszy i długotrw ały gościec w g ło ­
wie będzie uspokojony w minucie a wyleczony w przeciągu 3 dni.

Mego środka nie należy przemieniać ze środkami fuszerskiemi obliczo- 
nemi na oszustwo, które niejednego zawiodły. Najlepszym dowodem, że moje 
środki leczą w wypadkach ostatecznych, jest to, że każdy uczuje skutek zaraz 
drugiego dnia, czy to cierpienie było większe lub mniejsze. Środki te może
używać tak dobrze starzec, jakoteż i dziecko, dalej tak kuracja może być u-
żywana, nie przeszkadzając cierpiącym w cb powołaniu, lecząc cierpienia p o ­
wstałe przez przeziębienia, upadnięcie wskutek pomieszkania wilgotnego, ze­
psucia żołądka, przeciążenia nerwów itp. Nie potrzebuję wiedzieć, czy używa­
ne były zwykłe środki lecznicze, a to : łaźnia parowa, tran rybi, nafta, kąpiele 
p ło ubranie, lub tympodobne środki, lecz proszę pokrótce opisać mi cierpie­
nie i jego stopień. Można korespondować w języku polskim. Upraszam także 
o dokładny adres. 3580 1— 6

L. G. jffoesslnger, Frankfurt, n. Jtt.
P. S. Przed użyciem kuracji (która wymaga nader małych ofiar pienię­

żnych), mogę przysłać w dowód skuteczności bezpłatnie broszurę, zawierające 
podziękowania osób wyleczonych ze wszystkich stron świata.

Tyrolski
S Y R O P

piersiowy.
Ten z najskuteczniejszych ziół ty­

rolskich Alp sporządzony, przyjemnie 
smakujący ekstrakt zyskał sobie w 
krótkim czasie sławę wybornego środka 
leczniczego przeciw cierpieniom  
azyl i plerai, ja k o  t o -  kata­
rom , k aszlow i, zuflegmie- 
nlu,  d n u u o ld  , kurczom  
piersiowym i t .  p . , dalej przeciw 
rozmaitym cierpieniom szyk n 
dzieci.

Cena flaszki 1 ztr.
Trawdziwy do nabycia: u fabry­

kanta apt. O. K lem eni w Inś-
prukn (Tyrol); we Lwowie w apt. 
/.. Ruckera ; w Stanisławowie w apt. 
Amirowiczą. 8886 2—10

Nr. 1. Obszyie baran­
kami wełnianenii 14 
mark z bortami gnme- 

weini 13 mark.

Nr. c. uięzk. 8,50 m. 
dla chłopców 6,50 m.

Nr. 4. męzk. 5,5C n_. 
dla chłopoów 5.00;m.

Nr. 10. Obszyta fnter. 
Nr. 6. Obszyte barn. dla pań 7,60 m.

dla pań 7 mark dta^nanienek 6,60 m. 
dla panienek 6,50 m. dla dzieci 5,00 m.

Od zimna, śniegu i brudu chronią j e ­
dynie rosyjskie gnmowe kalosze według 
powyższych rycin.

Tego rodzajn obuwia ubierają się bez 
użycia rąk bardzo łatwo, również tak samo 
się z zuwają, a opatrzone mocną podszewką 
wełnianą, ntrzymnją nogę ciepło i prze­
szkadzają przewiewowi powietrza.

Wysyłka za zaliczeniem.
Przy zamówieniu należy podać tylko 

dłngośó podeszwy. 3062 2 —6
B ernhard Liedtke, KłSnigsberg w Prusach.
Ilustrowane cenniki na żądanie franco.

Elektrycin©
Kuracje umowne

g p g t ą  .e iiił ! EffiSaffiffiffiHffiffiHa 
Enależą obecnie do najg<>- H 

dniejszych podziwiania i J>j 
słusznie innsi się do tej 
sławy nauki dodać, iż po­
dobnego senzacyjnego po­
stępu w metodzie leczenia 
nie spostrzeżono.

Skutki są tak zadziwia­
jące, i znane, że poleceń 
dalszyoh nie wymagają.
Za skutek tego sposobu 
leczenia ręczy już dosta- ijj 
tecznie ta okoliczność, tż X 
w każdym szpitalu klini­
ka i wykłady praktyczne

e. A uprzyw. gałte.

a k c y j n e g o  B a n k u  H i p o t e c z n e g o
k u pu je  i apraedaje

wszystMe efekta 3 monety
pod •jrarojukam u&iprrysi§poi.ejs*o;Bii.

«*(. L IS T Y  h ip o te c z n e , 1

r.xxxxxxxxoc<xxxxxxxxxxx)ooorxxxxx>ooocx;

specjalnie dla knracyj elektryoznych są uriądzone, i łe rów nież każdy wzięty 
• tzr*  podobny elektryczny aparat dla swych pacjentów posiada. Przyrządu

^r?M- n*J*żawniejszyeh profesorów poleconego, (który śmiało można po- 
uomową), kaidy może łatwo się n a u czy ć  używać a

“ »*^pnjącycb słabościach tak dobroczynnie i uzdrawiająco, l i
ńUktPłó.n* u bardzo preeciągu czasu wyleczą sie z swych cierpień- ^uracyj^
b .to7S h UiyTW? z ‘ “̂Żkiem przy renmąty Jnflgo rodzaju, osłabieniu nerwowem. . Ł.-
w®go, epilspsji, konwu; 
■ittcna i smysłów 
prąi x*Y " ^

> --------------------------------- ^  ^
która wadług prawa z dala 1. lipca 1888 Di; PP. XXXVIII. N. 93, W
i aajw. pc«t. z dnia 17. grndaia 1 8 7 1 /nogą być użyta do lokowa- w
•;» kapitałów fnzdnzzowyok, pupilarmjck. kamcyj małżańskieł wojsko- ^
wyak, śa  kaucja ałaibowa i wadja w ty n ia  kaztorza do u b y e iz .

'Wazystkia p*slacanią z prowincji wykonują cię bozwłoc&nia 
po knrsia d s i e u /n ,  b»z doliczania prowizji, 8763 2 - ?

/ .      *k» o o o o o eoo«xy
M — S H H — S M M

wyłysieniu głowy, 8682 10-24
^ricnlu »i« łnpleiy, eriydaj. aię w.dług codil.osi.

i lłetśw dsiękesyonjeh Jedjnfi iwyłąciaic
dr. M oras.

nie sedilwlająee frtyi nl.tjlko ło 
win sUbAŚai, leei, iefoi wx»eenU- 
f l M s i  m u  M łt J ; f i ie ;« i  w tos.m

i'ojc"poŚĵ rn«, "Wlśr* >»Uu laisd naklej,fi ____
+ polreeone, pn/wreen], knłde w ltlj okeroSUw* de 
a 1 prspeiynfeją ei, ndantiewejpee de noraeta wioeśw. 

Iioit, •kutemnałd stwierdne nioillowne Ilode śwliriedoołw.
r« mi i neotępajpeo: I je oddąję oicikt ,rl tinlnowoan, wp- 

poekwai,, (dpł lukowy aletplko i. eipoklegr wppn- 
iplefa, lees iprewU ml meenp porost wtoodw

w otenlo wyl.esji włosów mołek od wypsdsntn, 
■we. olejek ten Ino wy dr. Morsa, Wtóry w krótkie 
iwnie do aaiłul oddaj, pekltasnio tossn prepnrntoi

_  były
KSw ntywsr . --------- _

Htosownio do ssiłngl oddaj, pekliosnto ry nąjtywaso podsi,kowanie.

i  i ł t t i  oy.
■ u  as

esasie preparatowi aa--
K 1B s k y.

_iksok po 1 i 1 fuld. wo L wo wi e  a Zyc. B at ker a, apt. pod 
(ey Krakowski^. Nslały wyraials łpdaó „Olajka tamla.w.po

• • • • M i • • • • M l

M O L L A  p r o s z k i  s e id lic k ie .
Jedynie pravdzlve,
jeżeli na każdem pudi-łkn znajduje się na etykiecie 
orzet i moja kilkakrotnie odbita firma.

Od 30 lat zawsze z najlepszym skutkiem niy- 
wane na wszelkiego rodzajn choroby ż o łą d k a  
i przeciw zw ichn iętem u traw ieniu  (brak 
apetytu , zatwardzenie i t. p.) przeciw k o n n e *  
Milom k r w i  i cierp ien iom  ł i e m o r o i a o l -  
n y m .  Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym 
przy zaj-icin siedzącem.

C e n a  o p i e c z ę t o w a n e g o
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane, 

p u d e ł k a  o n r g i n .  1 z ł .  w .  a .
W YtfUra fritTiOllulrci i qAl Najpewniejszy śroaek domowy dla cierpiąoej lndzkośoi na wszystkie Vt t>Ur.d lraiUlaUniAdi 1 JSUk. wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabośoi; do nżycia 
na ból głowy — uszów i zębów, na blizny i razty, na owrzodzenia i kirowe, zapalonio óoz, sparaliżowania i wanie- 
 nia wszelkiego rodzajn 1 1, p. -  W e flaszkach wraz a przepisem  nżyćla 80 ct. a. w.
Olej tranowy z wątroby Dorsza, ^

kich innych w hantllnch in̂ jdujących gatunków, do oelów leczniosych sifl priydâ u.
 Cena flaszki wraz ł przepisem  nźyola 1 zły, a. w.___________________

Główny skład wysyłek a A. M o l l , c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlanben.

wai, które opatrzone są mają marką ochronną i podpisem,

miejsco- 
rabat 
przyjmy- 

877S 81—62
Markiewiaz, w Białej A. Beiobert, apt., ftrlcL 

apt., B. Witosławski, apt. w Srseśanaeh
Goilcbowski apt., w Dobronetilu N. Grotow-■ - - żff- S<

ska ap., ^w źJrohobycsu Dobrzeniecki, ^apt.^w Glinianach A. riołńi, ap. w CrurahomoraS. Botezat ap.j w Hals
esu A. Gottzoner apt., w Jarosławiu Józ. Rohmt ap., w Jaworowie Wład Lachowic* apt., w Krakowie dr. flo r . 
8awictewski, _ap., W. Redyk^apt., M- Jawornioki, K. Wiśniewski apt., w Limanowie Ant- MŁUer apt., w Lisku B.
Barański, w Ncwyr- Sączu Kosterkiewicza spadk., w Nowym Targu Karol Laur, w Podgórzu S. Schlesinger, 
Przemyilu F. Nahlik, F. Gajdeczfca, w lltetsowie 3. Sohaitter «t Go,, w  Stanisławowie Alb. Amirowip* apt., '
Steoher apt., r  Storołyfcu 0. Chalbazany ap l, w Samborte 3. Ateksiewlcz apt., C; Maresoh apt., "W Stryju J, 
Zgórski a p l A. K&uel, apt. w Tarnopolu F. Jamrogiewicz ap., A  Morawetz spadkob. w Tarnowie W. T. A. Wi«- 
logórski, V. Mfidner le Conp., S. Leszczyński, w Wadowicach Ig, Brosig, w Zbaraśu K.Krnh apt., N. Sfissrmann.

i

r e d  a k i a  J . D obnutidskJ. Z drakmsiiJga«Mty Karodow#}* pod unądcm  A. Skarla.


